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KRWAWA MASAKRA 


ce w bialy dzień = na ulicy Emu 


$trasztiwie poraniony czlowiek 
poznat jednego z mapasiników 


Łódź, 22 października. 
Źle się dzieje w barakach dla wyeks- 
mitowanych przy ulicy Bazarnej 5. Za- 


pmu: jeszcze kilka ciosów w głowę, które 
go pozbawiły przytomności. ` 
Krwawa zbrodnia, dokonana w biały 


mieszkałe tam rodziny robotnicze prowa- | dzień, zgromadziła na Ul. Bazarnej tłumy 
dzą z sobą otwartą wojnę. Nieporozu- ludzi. 


mienia, wynikające przeważnie z  bła- 
hych powodów, kończą się zazwyczaj 
bółkami, a wczoraj pociągnęły za sobą 
bardzo poważne konsekwencje. 

O godzinie 8,30 rano lokator bara- 
ków, 29-letni Władysław  Zagłobski u- 
da! się ze swym dziesięcioletnim syn- 
kiem do sklepiku, znajdującego się w 
sąsiedniej kamlenicy. 

Przed bramą zaczepiła go niejaka Ko- 
lanowska, zamieszkała również w bara- 
kach. która już oddawna żywiła niena- 
wiść do żony Zagłobskiego. 


Zaczepiony nie odpowiedział ani sło-| ' 


wa I chciał pójść dalej, gdy w tej chwili 
z bramy wyskoczyli jacyś czterej oso- 
bnicy, którzy, iak się okazało, uprzednio 
ukryli się na schodach. 

Jeden z nich uderzył Zagłobskiego. 

nożem w plecy. 

Ranny mimo utraty sił dowłókł się 
do domu przy ulicy Bazarnej 4, gdzie u- 
padł na ziemię. W tej chwill napastnicy 
zjawili stę ponownie i zadali Zagłobskie- 


Siraszmy 
wypadek 
w fabryce przy 


pracy 
Łódź, 22 października. 
W dniu wczorajszym jedna z sal fa- 
brycznych firmy Leder j Hevman przy 
ulicy Kątnej Nr. 12/14 była terenem nje- 
szczęśliwego wypadku, 


Na sali tej znajdują się maszyny 
t. zw. pralnicze, Każda z tvch maszyn 
obsługiwana jest przez jednego robotni- 
ka, który puszcza maszyne w ruch i 
uważa na sprawność jej funkcjonowania. 
Niezaleźnie od tych robotników, przy 
każdej z tych maszyn zatrudnionych 
jest kilkunastu innych. 

W godzinach  przedpołudniowych, 
gdy jeden z robotników puścił pralnicę 
w ruch, na sali rozległ się przeraźliwy 
krzyk. Wstrzymano natychmiast wszy- 
stkie trzy znajdujące się na tej sali ma- 
szyny | okazało się, że w chwili, gdy je- 
dna z pralnic, która jest bardzo długa, 
została uruchomiona, na przeciwległym 
od puszczającego ją w ruch robotnika 
końcu stał oparty o maszynę robotnik 
Walerian Maczifir, (ul. Napiórkowskiego 
40), który został wciągnięty w t. zw. 
odbieracz towaru“. 

Nieprzytomnego robotnika wyciągnię 
to z maszyny | zawezwano natychmiast 
pogotowie ratunkowe kasy chorych. 

Przybyły na miejsce nieszczęśliwego 
wypadku lekarz stwierdził złamanie pra- 
wego ramienia oraz kilka złamań przed- 
ramienia | po udzieleniu poszkodowane- 
mu doraźnej pomocy, odwłózł go do pier- 
wszej lecznicy kasy chorych. 


Ostatnie 
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2 dni 


Przechodnie nie zatrzydaji jednak 
zbirów, gdyż ci grozili im 
ociekającymi krwią nożami. 
` Udało się im bezkarnie zbiec. ,, 
- Wkrótce na ulicę Bazarną zjechało 


Erag 
síaruszis 


z podernietem żardłem 
Łódź, 22 paźdzjernika. 
W dniu wczorajszym na cmentarzu 
katolickim na Dołach w jednej z bocz- 
nych alej znalezjono zwłoki staruszka 
z poderżniętem gardłem 


Na cmentarz przybyła policja, która 


| NR. 293 dotychczas zdołała tylko stwierdzić, iż 


pogotowie. Stwierdziło ono, iż Zagłobski 
doznał bardzo ciężkich uszkodzeń cieles- 
nych. 

Gdy doprowadzono go do przytom- 
ności, oświadczył on policji, że poznał 
jednego z napastników, którym był nie- 
doszły zięć Kolanowskiej, Golnik. 

Golnika aresztowano. Twierdzi on, 


że nie zna nazwisk osobników, z który- 
mi Seea na c Aa 


był to 65-letni Maksymiljan Staszewski. 


Staszewski prawdopodobnie popełnił 
samobójstwo, przecinając sobie brzytwą 
gardło. Przyczyny rozpaczliwego kro- 
ku, anj miejsca zamieszkania staruszka 
dotychczas nie ustalono, 


Rozbity. okret 


Uratomano tyiko 3 osoby 


Londy, 22 października 


W dmu wczorajszym przybił tu pe- 
wien okręt szwedzki, posiadałący na po 
kładzie swym trzech rozbitków statku 
belgijskiego, który w dniu onegdaiszym 
rozbił się, a tylko ci trzej zdołali się ura- 
tować. Reszta załogi w ilości 9 osób. 


wraz z WE OE na dno. 


Cała ambesada przed sądem 


od ambasadora aog do porijera 


Hiespotykany dotychczas skandal dyplomatyczny 


Berlin, 22 października. 
(Telegram wł. „Expressu”), 


Wielkie poruszenie w Berlinie WYWO- 
łała wiadomość o niepraktykowanem do- 
tychczas w życiu dyplomatyczńem za- 

| rządzeniu Mussoliniego. Wczoraj w gò- 
 dzinach południowych otrzymano wia- 
| domość z Rzymu, że cały personel amba- 
sady włoskiej został odwolany z Berlina 
i ma niezwłocznie wrócić do Rzymu. We 
dług rozkazu nadeszłego od Mussolinie- 
go opuścić mają Berlin wszyscy członko- 
wie ambasady, od ambasadora hr. Mares 
cotti, aż do ostatniego portiera włącznie. 
To nagłe odwołanie wszystkich człon- 
ków ambasady wraz z personelem pomo- 
cniczym spowodowane jest faktem faje- 
mniczego zniknięcia w ambasadzie taj- 
nych szyłrów depesz. dyplomatycznych. 


„Do policji państwowej! 


Po powrocie do Rzymu cały perso- 


nel ambasady berlińskiej stanie przed.są- 


dem za niedopatrzenie i nikt z urzędni- 


mA 


_Sapugi Foznoszą 


pa 
4 


erożźną ciorofe 


New York, 22 październiak 
" (Telegram wł. „Expressu). 

Według wiadomości z Argentyny 
szaleje tam obecnie epidemja nieznanej 
choroby, która przenosi się z papug na 
ludzi. W wielu młastach ofiarą tej choru 
by padło już kilkadziesiąt osób. W sa- 
mem Buenos Aires musiano zamknąć pe 
wien teatr, gdyż zachorował cały zespół 
który się zaraził od papugi, która miała 
brać udział w jednej ze sztuk. 


ków nie powróci już do służby dypłoma- 
tycznej, 
Mussolini wyznaczył już nawet no- 


| wego ambasadora i cały skład poselstwa 


Nowym ambasadorom w Berlinie będzie 
dr. Ceruti, dotychczasowy ambasador 
włoski w Moskwie. i 
CTE TE A 


Otrucie śrzybami 


Łódź, 22 października. 

Zamieszkała przy ulicy Sienkiewicza 
67 Zofia Nak dostała po spożyciu kola- 
cji strasznych boleści żołądkowych. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratun- 
kowego stwierdził otrucie grzybami i po 
przepłukaniu poszkodowanej żołądka, 
przewiózł ja w stanie osłabionym do szpi- 


tala Anny Marii. 


Sfdzialu w napadzie mie brałem” 


Zagadkowy (list banduyty—suamobójcy 


Warszawski korespondent „Expres-, 
su* (B) telefonuje: 
Uwagę służby cmentarnej na Powąz 


kach zwracał wczoraj wieczorem jakiś | niec popełnił samobójstwo. 


go mężczyznę. W zaciśniętej prawej rę-; CHOCIAŻ JESTEM PODEJRZANY. 
ce widniał mały rewolwer, a krew i ra- ' REWOLWER DOSTAŁEM W CELU 
na na skroniach świadczyły, że młodzie WŁASNEJ OBRONY OD WŁADYKA, 
Wezwany PONIEWAŻ MAM DUŻO WROGÓW. 


mężczyzna, który od wczesnego rana, lekarz pogotowia stwierdził zgon. W 


KRĄŻYŁ BEZ CELU MIĘDZY GRO-| kieszeni marynarki zmarłego znaleziono 
BA 


MI. 
Około godz. 8 wieczorem służba | ` 
cmentarna zaalarmowana została 
WYSTRZAŁEM Z REWOLWERU. 
W parę minut później na jednym z 
grobów znaleziono w kałuży krwi owe- 
COLTE IE EOG Z E VETE SE 


Chodmiksiezapadi 


New York, 22 października, 
(Telegram wł. „Expressu”'). 

W dniu wczorajszym na jednej z ulic 
Brooklina zapadł się nagle chodnik. 
się okazało pod chodnikiem tym budowa- 
no tunel do nowej kolejki podziemnej. 

Trzej robotnicy zostali zasypani zie- 
mią. Jeden z nich zmarł. 


kartkę następulącej treści: ` 

— DO POLICJI PAŃSTWOWEJ! 
NINIEJSZEM STWIERDZAM, ŻE U- 
DZIAŁU W NAPADZIE NIE BRAŁEM, 
[0 IAA OT ACZ ANY ATZJ 0 ESA 


zderzenie trami- 


majów w Śerlinie 


Berlin, 22 października. 
(Telegram wł. „Expressu”). 
W dniu wczorajszym w godzinach 


ZEZNAJĘ, ŻE NIE JESTEM WINNY. A 
NIE MOGĄC ZNIEŚĆ HAŃBY, JAKA 

MNIE CZEKA. POPEŁNIAM SAMO- 
POISTIN: NIECH MNIE BÓG SA- 

Niezwykle zagadkowa treść kartki 
wzbudziła w policii podejrzenie, iż samo 
bółca mus!ał być jednym z groźnych ban 
dytów na terenie Warszawy. Urząd 
śledczy zdjął 


ODCISKI PALCÓW SAMOBÓJCY 
1 po całonocnem badaniu daktyloskopii- 
nem nad ranem w aktach urzedu śled- 


wieczornych nastąpiło zderzenie dwuch |czezo ustalono, iż zmarły jest niejakim 


ak | tramwajów. Obydwie przednie platformy | Kazimierzem Łempacimskim, poszukiwa 


zostały kompletnie zdemolowane. Szyby |nym przez policię lubelska i warszaw- 


w obu wagonach wypadły. 


11 osób od- |ską za cały szereg napadów. Zwłokł 


wieziono rannych do domów, a 4 w sta- |Łempińskiego przewieziono do prosek- 
koja, celem zroet sekcji, 


nie ZONA do szpitala. 


oce 
Nasz AWAY superfilm. To czego | Łódź PRACE nie widzi Ne 


Dla dąrosłysh i dzieci 


„DALSZE DZIEJE TARZANA” 


imn zobaczyć fe potężną evopeę filmową. Tysiące dzikich zwierzą!, setk nardrapieżniejszych potworów Dżungłź 
Oto statyści tego porywającego dramatu zapierającego dech w seiczch widzów 
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Rewelacyjne szczegóły bit 
w czasie wojny Światowej 


elskieóo wiceadmirała 


5 amiętnifi angi 


Wybiegami 1 podstępem walczono 
bardzo często za najdawniejszych nawet 
czasów. Tak np. okręt, który za wszelką 
cenę pragnął dostać się do portu z ko- 
sztownym ładunkiem, choć nie posiadał 
żadnego uzbrojenia, „charakteryzował 
się“ na statek wołenny, robił z drzewa lu 
fy armatnie, dzięki czemu przybierał 
wygląd tego rodzaju, że go wpuszczano 
do portu bez trudności. 

Czasy wojny światowej przyniosły 
zgoła inną zmianę, bowiem od roku 1914 
nawet te okręty, które posiadały całko- 
wite wyekwipowanie wojenne, musiały 
się maskować I udawać zwykłe statki 
handlowe, inaczej bowiem nie byłyby 


mogły przewozić tak cennych ładunków | gme 


jakim były produkty spożywcze, dowo- 
żone dla armji. 

Rewelacyjne wprost szczegóły z te- 
go rodzaju podejść i podstępów podaje 
angłelski wiceadmirał Campbell w swo- 
ich pamiętnikach. Okazuje się z nich, że | 
tajemnicze okręty, to znaczy statki, któ- 
re za wszelką cenę zamaskować musiały 
swój charakter wojenny, używane były 
szczególnie w latach 1916 i 1917, czyli w 
okresie, w którym nłemleckie łonie pod 
wodne najdotkiiwiej dawały się we zna- 
ki. „Admiralicja anglelska postanowiła 
podjąć z niemi walkę za wszelką cenę, a 
w tym celu szkolono tysiące uldzi, 
Niemcy wiedzieli doskonale, że Anglia 
przygotowuje celem zniszczenia ich flo- 
ty podwodnej specjalnie zamaskowane 
okręty, to też niszczyli je bardzo zawzię 
cie, a walka przybierała charakter co- 
raz ostrzejszy. Przebiegłość angielska 
dawała sobie radę; anglicy traktowali 
walkę z lodziami podwodnemi jako ro- 
dzaj sportu, zupełnie lekceważąc sobie 
największe nawet nlebezpieczeństwa. 

Całą trudnością walki z łodzią pod- 
wodną było osiągnięcie zaatakowania 
okrętu przez łódź. Zazwyczaj łódź taka 
trzymała się zdaleka, poza polem dosię- 
galności armat, skąd bombardowała 0- 
kret, Zadanie dowództwa okrętu polega 
ło na tem, by zwabić ją bliżej. Następo- 
wała scena — często powtarzana — 0- 
puszczania okrętu, którego załoga odpły 
wała nawet od statku. Oczywiście był to 
tylko pozór, gdyż prawdziwa załoga za- 
maskowanego okrętu wojennego w tym 
samym czasie udawała się na posterun- 
ki, na których trwała w pozycji leżącej 
pragnąc ujść oczu nieprzyjaciela; trwało 
to aż do rozkazu strzelania, 

Wprawdzie sztuczka tego rodzaju 
wydaje się bardzo prosta, wymagała je- 
dnak niezwykłego bohaterstwa i sprytu. 
Campbellowi udało się w krótkim czasie 
osiągnąć szereg zwycięstw, a jednem z 
najciekawszych było zatopienie łodzi 
podwodnej „U. 68% 

Ktoś z załogi zaałarmował o zbliża- 
niu się łodzi podwodnej, wobec której o- 
kręt Campbella postanowił odegrać rolę 
przynęty. Łódź podwodna puściła weń 
torpedę; rozpoczęła się walka, podczas 
której załoga okrętu rzuciła się do łodzi 
ratunkowych. Łódź podwodna była już 
bardzo blisko, zaledwie o 700 metrów. 
Chwilę tę Campbell uznał za naiwłaściw 
szą i dał gwizdkiem znak. Ukazała się 
angielska bandera wojenna, wszystkie 
armaty okrętu zagrały, Że cel był dosko 
nały, a łódź podwodna ciągle była na pol 
wierzchni, więc zapłaciła za swój atak. 
Pocisk wyszarpał w niej wielką dziurę i 
zatonęła po paru minach bez śladu. 

Zatopienie łodzi podwodnej niemiec- 
kiej U-83 odbyło się w okolicznościach 
nieporównanie tragiczmejszych. Wów- 
czas to okręt angielski z Campbellem 
został uderzony tak strasznie pociskiem 
lodzi podwodnej, że zaczął się pogrążać. 
Wprawdzie U-83 krążyła dokoła niego: 
z ogromną nieufnością w odległości 10 
do 15 metrów, lecz nikt z załogi wojen- 
nej okrętu nawet nie drgnął. Dopiero 
gdy łódź wynurzyła się na powierzchnię 
cała załoga, która dotąd, narażona na 
niezwykłe niebezpieczeństwo, leżała na 
pokładzie, nagle powstała, na maszcie u- 
kazał się angielski sztandar wojenny, 


zagrały wszystkie armaty 1 karabiny 
maszynowe, z których padło w Łódź 
podwodną 4% pocisków. Łódź zatonęła, 
a z jej załogi uratowało się tylko kilku 
ludzł. 


Tymczasem zwycięski okręt angiel- 
ski zaczął się pogrążać coraz bardziej. 
Od zatonięcia uratował go tylko przypa 
dek. Sprawił to ładunek belek, który mi 
mo to że nasiąkł wodą, utrzymał okręt 
na powierzchni. 

Najwspaniadlszą jednak bitwę rozegrał 
Campbell 8 sierpnia 1917 roku. Wtedy 
to łódź podwodna niemiecka bombardo- 
wała okręt angielski w ciągu pół godzi- 
ny. Wskutek tego okręt zatrzymał ma- 
szyny, a jego załoga zaczęła szykować 
się do ucieczki, Oczywiście „poza ucie- 
kającą załogą właściwi marynarze wo- 


fimerykańsfi 


Czy tak samo, jak istnieje doktorat 
„Obojga praw“ ti. prawa cywilnego i 
karnego, może istnieć doktorat „mycia 
obojga naczyń?'. Zdawałoby się, że na 
to pytanie innej odpowiedzi niema, jak 
tylko stwierdzenie, że ono idst żartem. 

A jednak niedawno na jednym z uni 
wersytetów amerykańskich udzielono 
doktoratu na podstawie tezy: jak opra- 
cować najlepiej plan możliwie najszyb- 
szego mycia naczyń kuchennych i sto- 
towych? 

O tem dowiedzieliśmy się ze źródła 
wcale niepodejrzanego. Mianowicie an- 
gielski narodowy instytut psychologii 
przemysłowej, którego . przewodniczą- 
cym jest lord Balfour, postanowił utwo 
rzyć sekcję gospodarstwa domowego, a 
ponieważ w Ameryce badania w tej 
sprawie i wynalazki poszły już daleko, 
wysłał tam na studia panią R- O. Raphel 
która po powrocie w sprawozdaniu 
swojem podała między innemi ów cie- 
kawy wypadek z udzieleniem doktoratu 

Z innych szczegółów tego Sprawo- 
zdania podnieść należy, że w szkołach 
żeńskich kładzie się szczególny nacisk 
na umiejętność prowadzenia domu, na 
rozplanowanie dnia pracy, na układ ku 
chni i urządzenie jej takie, ażeby dawa- 


Brzuch.. ma ciiomi 


rwpoczesi tęyĆ.—ChrunisciS 
icopmieczmie są żerieo 


Na odbywającym się w Berlinie kon- 
gresje lekarskim w sprawie chorób z 
dziedziny złej przemjany materji. profe- 
sor Bauer z Wiednia przedstawił wypa- 
dek pewnej dziewczynki, która oparzy- 
ła sobie tak niebezpiecznie rekę. że mu- 
Siano przeszczepić na nią skórę z jej 
własnego brzucha. Otóż kiedy ta dziew- 
czynka została kobietą i z wiekiem za- 
częła tyć, skłonność do tvcia okazała 
także skóra na ręce, czyli jnnemi słowy 
brzuch jej zaczął rość również na dłoni. 
Przykład ten miał dowodzić wedł, teorii 
dr. Bauera, żeotyłość pochodzi z organicz 
nych skłonności, a ta organiczna skłon- 
ność mieści się przedewszystkiem w 
skórze na niektórych częściach ciała, co 
sprawia, że człowiek, nabjerającv tuszy, 
tyje na całym korpusie, ale nie tyje na- 
przykład na czole. 

Dr. Bauer zbjja twierdzenie. jakoby 
otyłość była wynikiem przekarmiania 
się j jakoby była właściwością pewnvch 


zawodów, np. oberżystów į piwowarów, 


22 Ani dzień 
Mie na CZECHA | 


zachwyca widza genjalnie wyreżyserowaną, 
przepotężną akcją, kipiącą tempe- 
ramentem i zmysłowością 


pg. scenarjusza Ferdynanda GOETTLA 
następny program 


Grand-Kina. g 


jenni przygotowywali stę dó rozegrania 
bitwy. Tymczasem skutkiem pocisków 
| tył okrętu zaczął płonąć: trafił weń no- 
wy pócisk niemiecki, cały czas jednak 
łódź podwodna nie wynurzała się na po- 
wierzchnię, chociaż krążyła niemal go- 
dzinę w pobilżu okrętu. Campbell wy- 
trzymał straszliwą próbę, mirmo że mary 
narze dusili się w dymie; gdy nadeszła 
odpowiednia chwila, to znaczy, gdy łódź 
podwodna znalazła się na ilnji strzału, 
wiceadmirał wydał rozkaz strzelania: 
łódź podwodna w jednej chwili zato- 
nęła. 


„mycia obojga naczyń” 
ło jak największą oszczędność czasu i 
że na to wszystko zwraca się większą 
uwagę, aniżeli na szycie i samo goto- 
wanie, którego później uczenica się prak 
tycznie nantczy. uj - 

'Istniéje tam nawet przeszło 200 prak 
tycznych laboratorjów w postaci miesz 
kań z kuchniami, urządzonych przy 
szkołach, gdzie uczenice mogą przepro- 
wadzać praktyczne ćwiczenia, na tle 
usłyszanych wykładów. 
". Poddano też ścisłemu badaniu spra- 
wę Czasit, zużywanego na gospodar- 
stwo domowe, przyczem odkryto, że ko 
biety w małych miastach spędzają ty- 
godniowo w kuchni przeciętnie 51 go- 
dzin, czyli 60 proc. cząsu poza snem. 

Przedsięwzięto więc rozmaite środ- 
ki i wynalazki w celu uproszczenia go- 
spodarstwa domowego przez lepszy roz 
kład kuchni, przez centralne ogrzewa- 
nie i zastosowanie nowożytnych urzą- 
dzeń, jak elektryczne żelazka, gazowe 
suszarnie bielizny, motorowe mieszacz- 
ki potraw itp. 

Wszystko to piękne bardzo i dobre, 
ale na rozpowszechnienie takich urzą- 
dzeń trzeba być społeczeństwem tak 
bogatem, jak jest dzisiaj społeczeństwo 
amerykańskie, ^ 


maie- 
anaanA 
gdyż obserwacja jego wykazała. że na 
275 otyłych tylko 3,3 proc. było ludzi za 
wodowo przekarmionych, pomiedzy któ 
rymi dwu okazało się... tenorami opero- 
wymi! 
Dr. Bauer dowodził, że skłonność do 
tycia okazuje się we wszystkich war- 
stwach ludności, pomiędzy bogatymi i 
biednymi, a nawet większa iest pomię- 
dzy ciężko pracującymi, którzy prowa- 
dzą życie siedzące. 
Poprostu zdawałoby się, że ieżelj ktoś 
ma skłonność do otyłości, to tvie niejako 
„z powietrza”, a doświadczenia dowio- 
dły, że takie nagłe przytycie możliwe 
jest w jlości 100 gramów w ciagu dwu 
godzin. Chodzj tedy o zamagazvnowa- 
nie wody w organiźmie. bo właśnie to 
jest jednym z głównych objawów tycia. 
owem, wnioskiem, do którego do- 
chodził dr. Bauer jest to, co powiedzie- 
liśmy na początku: powodem otyłości 
jest organiczna skłonność pewnvch cze- 
ści skóry do tycia. 
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Kłopoty ludzkości 


w morskich|Liczba małżeństw 


wzrasta, 


liczba urodzin maleje 


Ludzkość epoki współczesnej posiada 
nielada kłopoty. Trapią ją — jak za Cza- 
sów pierwotnych — złe sily natury, 
przeróżne katastrofy, klęski — wynika- 
jące z panowania wielkiego władcy — 
pieniądza. Na tem się jednak nie kończy 
ludzkość bowiem prócz wielu innych, po 
siada jeszcze ciężkie kłopoty z zachowa 
niem swego gatunku, z utrzymaniem swo 
jej rasy w iormie jaknajbardziej dosko- 
nałej, 

Martwimy się więc, że zbyt wiele 
cenjona jest wolność, co źle wplywa na 
liczbę zamierzanych małżeństw. że dzie 
ci umierają, a także, iż ludzie dorośli 
mać Ak Gy Ra żyją, choć przecie niema 
człowieka na Świecie, któryby nie © 
rzekł; życie jest podłe i któryby nie wąt 
pił, czy warto żyć? ` 

Niedawno odbył się w Rzymłe mię- 
dzynarodowy kongres eugeniczny, na 
którym rozpatrywano właśnie powyższe 
bolączki. Obrady przyniosły jednak wie 
le pocieszającego materjału rzeczowe- 
go. Okazało się, że naozół — wbrew 
naszym biadaniom — liczba zawiera» 
nych małżeństwa wzrasta, aczkolwiek 
nieznacznie, 

l tak np, w Austrji w 1923 r. zawar= 
to na każdy tysiąc mieszkańców — 14 
małżeństw, zaś w 1928 r. — 14.8, W Bel 
gii w 1923 r. — 16 i w 1928 — 18 mat- 
żeństw. Z krajów europejskich jedynie 
włosi zdradzają wzmożone tendencje do 
starokawalerstwa: w 1923 r. zawarto 
14.9 małżeństw na każdy tysiac miesz 
kańców, a w 1928 — tylko 138. 

Liczba narodzin — zdecydowanie Spa 
da we wszystkich krajach. Jedynie w 
Chinach i Japonji „giełda dziecieca* wy 
kazuje tendencję zwyżkowe. We Wło- 
szech w 1923 r. notowano 31.7 narodzin 
na każdy tysiąc mieszkańców o w 1928 
— już tylko 26. We Francji — liczba na- 
rodzin wynosi 18, w Anglji — jeszcze nie 
co mniej. > 

Ten niepomyślny dla przyszłości ga- 
tunku ludzkiego spadek urodzin rekom- 
pensuje się znacznie w śmiertelności 
dzieci. Postępy wiedzy medycznej oraz 
higieny decydują pomyślnie o utrzyma- 
niu większej niż dawniej, liczby urodzo- 
nych dzieci przy Życiu. 

Pocjeszającą jest także wiadomość, 
na kongresje eugenicznym stwierdzona, 
że przeciętna długość Życia ludzkiego 
stale sję zwiększa. Jeśli tak dalej pół- 
dzie — zrudzjałe od starości powiedze- 
nie: „życie jest krótkie —wyprute z0- 
stanie z wszelkięgo sensu! 


smilionów dolarów 
zarobił Tunney 


jednego wieczoru 


Ile zarabia sławny bokser armerykań 
ski na jednym meczu z równie sławnym 
przeciwnikiem? Ile zyskał Tunney na 
słynnym meczu z Dempseyem? 

Na te pytania odpowiada przebieg 
procesu, jaki przed sądami amerykań- 
skiemi wytoczył Tunncy'owi jeden z a- 
gentów reklamowych, Tim Mara, żąda- 
jąc od znakomitego boksera 10 proc. od 
zysku z pierwszej jego walki z Demp- 
sey'em i 25 proc. od późniejszych jego 
meczów. 

Tóm Mara twierdzi, że tylko dzięki 
jego staraniom i jego reklamie doszło do 
owych meczów ji do wielkiego ich powo 
dzenia finansowego. 

Z rachunków zaś, jakie sadowi prze- 
dłożył adwokat Tunney'a wynika, że 
rok 1927 był dla niego najbardziei ko- 
rzystnym. 

Walka z Dempsey'em, stoczona w 
tym roku, przyniosła mu ogółem 990,445 
dolarów, z czego zwycięski szampion 0- 
trzymał 616.893 dolarów. czyli przeszło 
5 miljonów złotych polskich za jeden 
wieczór okładania się z przeciwnikiem 
pięściami. 


————e 


— Do Moskwy przybył nowomianowany po- 
seł łotewski przy frih ZSR R., Seskię, R 

— W środę przybywa do Brukseli incognito 
ks. Umberto włoski, Zdanien korespondenta 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż w ciągu tego 
tygodnia ogłoszone zostaną zaręc yny ks, Umber- 
to z księżniczką Marją-Józefną tel ską, 
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5365 radjoodbiorników w Łodzi 


zarejestrowano w październiku r. ©. 


Uruchomienie stacji nadawczej 
powiększy ilość radjoamatorów 


Niedawno poświęciliśmy dłuższy ar- 

tykuł w sprawe mającej niedługo po- 
wstać w Łodzi radjostacji, 
_ W artykule tym wskazywat:śmy na 
to. że broadcasting w Łodzi będzie po- 
siadał niezwykle doniosłe znaczenie 
propagandystyczne z uwagi zwłaszcza 
na trudne warunki komun kacyjie.w 
jakich obecnie Manchester polski się 
znajduje. 

Radio jest, jak wiadomó, nałzenial- 
niejszym wynalazkiem XX wieku. Pod- 
czas gdy już przed 10 bezmała laty fa- 
le eteru rozpoczęły „swą pracę" — u 
mas znano ten wynałazek tylko teore- 
tycznie. Przez dłuższy bowiem okres 
czasu radjofomia była dla nas zbliska 
nedostępną zę względów, które trudno 
dziś rzeczowo uzasadniać. Z chwilą je- 
dnak, gdy władze zezwoliły prywat- 
nym osobom na posiadanie radjoaparat., 
ilość radjoamatorów ł radjoodbiorników 
poczęła błyskawicznie wzrastać niemal 
z dnia na dzień. i 

O niezwykłej popularności radjofonji 
t jej rozwoju w Polsce świadczą naj- 
wymowniej cyfry. 

Otóż według ścisłych danych i obl- 
czeń Łódź w styczniu 1927 roku posia- 
dała 883 radjoodbiorniki, W styczniu 
zaś roku następnego ilość ta wzrosła 
do 4759, w październiku zaś 1929 roku 
i arii w Łodzi 5365 aparatów. 

yiry te dotyczą wyłącznie Łodzi. 
Niemniej jednak charakterystyczie są 
cyfry, odnoszące się do radiofonii na te- 
renie całej Polski, N 
-Otóż w dniu 1 stycznia 1926 roku 
było ogółem zarejestrowanych 4987 
radjoodbiorników. W dniu 1 stycznia 
1927 roku ilość ta wzrosła aż do 46,542, 
a w styczniu 1928 roku osiągnęła cyfrę 
120.552 zarejestrowanych aparatów. 

Równocześnie z rozwojem radjo- 
amatorstwa, stale i konsekwentnie wzra 
sta ilość przedsiębiorstw handlujących 
radjosprzętami. Podczas gdy w stycz- 
nią 1926 roku zarejestrowano w całej 
Polsce tylko 269 tego rodzaju przedsię- 
biorstw, a w roku 1927 — 292 przedsię- 

TENSES A ES AE TAC GAE? 


„Zamachy samobójcze 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych w parku Poniatowskiego targnęła 
się na życie 23-letnia bezrobotna Stani- 
sława Bezyniakowa, zamieszkała przy 
ullcy Naplórkowskiego 86. Wezwane po- 
gotowie stwierdziło otrucie jodyną i prze 
włozło desperatkę w ciężkim stanie do 
szpitala przy zbiorni miejskiej, Przyczy- 
na rozpaczliwego kroku — brak środ- 
ków do życia. 

W mieszkaniu przy ulicy Nowo - Ce- 
glelnianei 29 popełniła zamach samobój- 
czy 28-letnia bezrobotna Genowefa Sil- 
westrow, trując się jakimś nieznanym 
płynem. Pogotowie po udzieleniu pierw- 
szej pomocy pozostawiło samobójczynię 
pod opieką rodziny. 


$podła z wozu 


= W dniu wczorajszym w podwórzu 
domu przy ulicy Wawrzyńskiezo 9 spad- 
ła z wozu Paulia Szczęsna, żona woź- 
nego. Doznała ona bardzo ciężkich ob- 
rażeń cielesnych. Wezwane pogotowie 
po udzieleniu pierwszej pomocy przewio- 
zło poszkodowana do domu. 


Bóiki 


Wczoraj wieczorem w czasie bójki w 
domu przy ul. Grzybowej 12 na Choj- 
nach został ranny nożem w głowę loka- 
tor tej kamienicy Jan Wybór. 

„ W bramie domu przy ulicy Przędza!- 
nianej 9 poturbowano Stanisława Ro- 
siaka. 

W mieszkaniu przy ulicy Szneja 7 po- 
bio Czesława Szulewskiego (Hajslera 
41 


Przed domem przy tlicy Nowo - Si- 


kawskiei 4 został ranny nożem Wincen- 
ty Fiiałkowski. 

W domu przy ulicy Kamiennej 7 po- 
bito Natana (iuttmana. 

Wszystkim ofiarom bójek pogotowie 
udzieliło pomocy lekarskiej, 


| biorstwa, to w roku 1928 zarejestrowa- 
no już aż 878 tych przeds'ębiorstw. 

To samo dotyczy również i wytwór- 
ni radjosprzętu. W roku 1926 było ich 
zaledwie w całej Polsce tylko 16, w ro- 
ku następnym 53, w roku 1928 nato- 
miast 148, 

Wszystkie te cyfry mówia same za 
siebie i nie wymagają żadnych komen- 


tarzy. 

Ilość radjoodbiorników w Łodz:, jak 
zaznaczyliśmy na wstępie jest naogół 
niewielka, gdyż wynosi 4360. Z chwilą 
uruchomienia w Łodzi radiostacji na- 
dawczej ilość ta jednak w krótkim sto- 
sunkowo czasie znacznie się zwiększy, 
tembardziej, że wielu łodzian będzie 
niogło korzystać z tanich detektorów. 

Pojęcie o tym przyszłym wzroście 
dają zresztą najlepiej przykłady Krako- 


wa i Poznania, gdzie również przed 
dwoma laty uruchomiono stacje na- 
dawczę. 

Otóż w okręgu poznańskiej dyrekcji 
poczt i telegrafu w roku 1926 było za- 
ledwie 725 radjoodbiorników, w 1927 
roku — 1802, a po wybudowaniu stacji 
ilość ta raptownie wzrosła do 14.590. 

To samo mniej więcej zaobserwo- 
wać można było w Krakowie, gdzie w 
roku 1927 były tylko 1681 radioodbtor- 
ników, a w roku 1928 po uruchomieniu 
stacji nadawczej — 16.133. 

Znając więc obecną ilość aparatów 
w Łodzi, łatwo wysnuć można wnioski 
co do perspektyw rozwojowych łódz- 
kiej stacji, Nie trzeba chyba dodawać, 
że zwizkszą się również szanse dalsze- 
go rozwoju dla przemysłu radiowego i 
przedsiębiorstw radjofonicznych. 


Mzucił się pod pociag 


pdy nie dostał pracy w fabryce 


Łódź, 21 października. 
Ubiegłej nocy na torze kolejowym 
przy ulicy Nowo - Kątnej w pobliżu sta- 
icjl Łódź — Kaliska dróżnik kolejowy 
i natknął się na szynach na 
zmasakrowane zwioki mlodego mężczy* 


FHA 
Zwrócił się on natychmiast do policji, 
która wszczęła dochodzenie. 
Przejechany miał przy sobie książe- 
czkę kasy chorych na nazwisko 18-let- 
niego Ernesta Patersa, zamieszkałego 
przy ulicy Wólczańskiej 175. 
Peters był czeladnikiem piekarskim 
mechanicznej piekarni Lanzhofa, miesz- 
|czącej się przy ulicy Wólczańskiej 175 
i mieszkał u swego chlebodawcy. 
Pracował on w tej firmie dopiero od 
dwuch miesięcy, poprzednio zaś przeby- 
wał w swei rodzinnej wsi pod Nowosol- 
na (pow. łódzki). 


aazdrosny 


Nie był zadowolony ze swego obec- 
nego zajęcia. Chciał koniecznie dostać 
się do iakiejś fabryki I czynił w tym kie- 
runku wielkie starania. 

W ubiegłym tygodniu wreszcie obie- 
cano mu zajęcie w jednej z fabryk. Miał 
tam już w dniu dzisiejszym rozpocząć 
pracę, wymówił więc Langhofowi. 

„ Dyrekcja fabryki, do której się zwró 
cił, zawiodła go jednak. W sobotę wie- 
czorem powiedziano mu, że go obecnie 
nie przyjmą. Młodzieniec znalazł się 
więć nagle bez zajęcia. 

Do piekarni nie pozwalała mu już 
wrócić ambicja, w fabryce zaś nie mógł 
już liczyć na uzyskanie pracy. 

: Peters tak przejął się tem wszyst- 
kiem, że postanowił pozbawić się życia. 
Wczoraj wieczorem LĄ cz po torzę ko- 
lejowym rzucił się pod pociąg I poniósł 
śmierć na miejscu. 


maż-inwalida 


w szale zasdrości = ranił żone 


żelazkiem od prasowania 


Łódź, 21 października. 
Dziwie to było małżeństwo. On nie- 
widomy inwalida wojenny, niezdolny 


do żadnej pracy, ona m.odziutka jeszcze | 


ruchliwa i pełna życia kobieta. 

Władysław Strzygłowski (tak bo- 
wiem brzmiało nazwisko inwalidy) był 
„długoletnim przyjacielem ojca swej o- 
| becnej żony, który chcąc mu się odwdzię 
czyć za liczne przysługi, oddał mu cór- 
kę. Dziewczyna miała zaledwie 17 lat, 
gdy wyszła za mąż za Strzygłowskiego 
Ponieważ mąż nie mógł pracować, więc 
wystarała się dla siebie o zajęcie w fab- 
ryce I nie skarżyła się na swój los. 

Mąż - kaleka kochał ją bezgranicznie 
Ona nie obdarzała go wprawdzie tak go 
rącem uczuciem, lecz była doń bardzo 
przywiązana. 

Dopiero w ostatnich qzasach coś się 
u nich zepsuło. Niewidomemu donieśli 


przyjaciele, że jego żona źle się prowa- 
dzi, że ma amantów, których odwiedza 
w ich mieszkaniach i t. d. 

Strzygłowski nie wierzył początkowo 
tym opowiadaniom, lecz gdy pewnego 
razu żona nie przyszła na noc, zrobił 
jej wściekłą awanturę. 

Młoda kobieta tłumaczyła się, że by- 
ła u przyjciółki. 

— Zresztą — mówiła — jeżeli ci się 
nie podoba moje prowadzenie, to mogę 
od ciebie odejść. Nie jesteś mi wcale po- 
trzebny! 

Inwalida stracił panowanie nad sobą. 
Rzucił się na żonę zadając jej kilka cio- 
sów żelazkiem do prasowania. 

Strzygłowska została dość ciężko 
rama. Wezwano do niej pogotowie, któ- 
re udzieliło jej pomocy lekarskiej. Inwa- 
lida został pociągnięty do odpowiedzial- 
ności karnej. 

En 
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= Panle doktorze, czy to prawda, że 
żony żyją dłużej niż mężowie? 

— Tak!... Szczególnie wdowy !... 
EEU TOETSE LISA TAESSAWĄ 


18 laf „gnièwu” 


z powodu .. słabej 


wódki 
Łódź. 22 pażdziernika. 

Gdyby ktoś powiedział, że zna braci, 
którzy przez osiemnaście lat nie utrzy» 
mywali ze sobą żadnych stosunków, to 
każdy pomyślałby odrazu, że powód tej 
niezwykłej niechęci musiał być bardzo 

oważny, Zdarzają się jednak ef sro 
które przeczą wszelkiej bajce ludzkiej. 

Oto w roku 1911 do Jana Bartoszew 
skiego, zamieszkałego przy ulicy Twar- 
dej, przyszedł jego brat Stanisław. 

Zasiedli do stołu Po chwili Stani- 
sław nalał sobie kieliszek cytrynówki i, 
składając bratu życzenia pomyślności 
połknął mocny trunek. 

Zapanowała mocna cisza, poszem 
| Stanisław odezwał się: 

— Co to ma być za trunek? 

— Sześćdziesiątka własnej roboty. 
Czy c: nię smakuje? 

— Kpisz chyba ze mmie., Sześśdzie 
siątka? Wiesz przecież, że pijam tylko 
czysty spirytus! Od słowa do słowa bra 
cia posprzeczali się ze sobą i zerwali. 
Od tego czasu upłynęło 18 lat. Bracia 
stale mieszkali w jednem mieście, mieli 
nawet spólnych znajomych, iess nigdy 
żaden z rich nie chciał pizawszy WYCIĄ- 
gnąć ręki, Pogodzili się dopiero wczo- 
raj. Przyjechał z Warszawy jakiś ich 
krewniak, który obu zaprosił do siebie 
i pogodził, 

Bracia uścisnęli się i bez dłuższe- 
go namysłu postanowili uczcić wielki 
dzień w ich życiu, Zakupili całą bate- 
rje wódek (Stanisław dla siebie zamó- 
wił kał sj i rozpoczęli pijatykę, któ. 
ra trwała okrągłe 20 godzin (I). - 

Epiloś tych przeprosin był bardzo 
fatalny, Obaj Bartoszewscy doznali za- 
trucia alkoholem, wobec czego musia- 
no dó nich wezwać pomoc lekarską, 


Dzieci bez opieki 


Wczoraj po południu pozostawiona 
bez żadnej opieki 2-letnia Sura Konów- 
na (Wolborska 32) wypadłu z okna pier- 
wszego piętra na bruk uliczny i doznała 
ciężkich obrażeń cielesnych. Wezwano 
do niej pogotowie. 

4-letni Ryszard Markowicz (Naruto- 
wicza 42) bawiąc się sam w mieszkaniu 
napit się kwasu solnego." Chłopczykiem 
zajął się lekarz pogotowia. 


Zamach samobóiczy młodej Kobiety 


$o sprzeczce z miężem--oirula się 
esencja ocitową 


Łódź, 22 października. 

W mieszkaniu Biedermanów na par- 
terze domu przy ulicy 6 Sierpnia 13 od- 
|najmowali pokój małżonkowie Bocian, 
spówłaściciele składu mebli przy ulicy 
Piotrkowskiej 19. Bocianowie pobrali się 
ze sobą dopiero przed kilku miesiącami. 
jPożycie ich było zupełnie zgodne. P. 
'Biedermanowa, właścicielka mieszkania, 
nigdy nie słyszała, by kłócili się ze sobą. 
Dopiero w ostatnich dniach doszło 
pomiędzy -nimi do jakichś nieporozu- 
mień. Boćianowa skarżyła się przed zna- 
jonymi, że mąż jest względem niei nie- 
sprawiedliwy. Nie chciała jednak nikomu 


a: dlaczego się z nim sprze- 
czała. 

W sobotę w południe, gdy Bocian 
powrócił z miasta, pomiędzy małżonka- 
mi doszło do gwałtownej scysji. 

Bocian, zdenerwowany dłuższą roz- 
mową z żoną, wyszedł z mieszkania, 
trzasnąwszy drzwiami. 

W tej chwili w korytarzu rozległ się 
przeraźliwy krzyk. Na schody wybiegła 
p. Bidermanowa, która wołała: 


— Panie Bocian! Nieszczęście! Pań 


ska żona się otruła! 
P. Bocian, który był już przy bramie, 
cofnął się momentalzie do mieszkania, 


W korytarzu na podłodze wita się w bó- 
lach jego małżonka. Była już nieprzy> 
tomna, : 

Zaalarmowano niezwłocznie pogoto- 
wie. Wezwany lekarz stwierdził, iż mło- 
da kobieta napiła się większej dozy esem 
cjł octowej. 

W stanie bardzo groźnym przewiezlo 
no ją do szpitala w Radogoszczu. 

, Przyczyny samobójstwa nie ustalono 
P. Bocian twierdzi, iż jego nieporozumie 
nia z żoną dotyczyły tak błahych powo» 
dów, iż nie przypuszcza, by ane skłoniły, 
ją do rozpaczliwego kroku S NT 
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To, co naiweselsze... 


Kobicty upodobulają słę do tata pod tym 
względem, że prędko poatraflą rozpalać, lccz z 
taką samą szybkością potrafią również ozlęblać. 

e. 


* 

Latem nosi kobieta futra, aby mitrzymać pe- 
włlen dystans między sobą a mężczyzną, klóre- 
go rozpala żar slońca. Zimą kobieta powiększa 
swój dekolt, by ten dystans zmniejszyć. 

4. 


«mą " 

Ostrożnie z ludźmi noszącymi okulary I bl- 
nokie! Niektórzy z nich noszą szkla tylko dla- 
tego, by uchodzić za krótkowzrucznych. 

sę 
| 2 
* Słońce codziennie krąży tą samą drogą | no- 
sl zawsze tę samą sukienkę, Cóż więc dziwnego, 
że zostało starą panną? x. 
$+ 


* 

Jednemu z starych kawalerów proponowano 
ulczły ożcenek. Przeciwnik płci pięknej odparl: 

— Poco mam się żenić? Najlepsze czego mo- 
zę się spodziewać w małżeństwie Jest to, że żo- 
ma nie będzie mnie zdradzała. To samo osiąznąć 
mogę pon niej wcale siq nie żeniąc. 

8% 
+é 

W pewnem miasteczku otworzono nowy te- 
atrzyk. Po dwuch tygodnłach dla wszystkich 
było jasnem żę nowa świątynia Melpomeny ro- 
bl tragiczną klapę: W czasie jednej z prem]er na 
sall znajdowało się 5 osób: Czterech krytyków 
1 Jeden woźny. 

Po pierwszym akcie zwraca się jeden krytyk 
do drugiego: 

— Chodź pan do domu! Po trzecim akcie mo 
że silę bowiem okazać, że nasze palta zaliczono 
równicż do masy upadłościoweł!.» 

$$ 


Z trudem udało się uamówić starszego lego- 
móścia do przejażdżki autem. Wreszcie zgodził 
silę | wsładłt. Szofer puścił w ruch maszynę, na- 
dając ic] tempo 1000 km. na godzinę. Kreszcie 
auto zatrzymało się. 

Pasażer wyslada. 

— Dzickuję za te obydwie przejażdżki. 

— Jak to obydwie? — pyta szofer. 

'— Bo to była moja plerwsza i ostałula po- 
dróż autem 


lEalralruy 


TEATR MIEJSKI. 


Z powodu choroby dekoratora p. Konstan- 
tego Mackiewicza, który przygotowuje wysta- 
wę do sztuki „Artyści”, premiera „Artystów“ 
odłożona na piatek. dnia 25 b. m. Bilety nabyte 
na dzień 23 bm. na „Szwetka* ważne są na pre- 
mjere „Artystów dn. 25 b. m 

„W czepku urodzony” 

Dziś. wtorek, po cenach popularnych arcy- 
wesola krotochwila W. Rapackiego „W czepki 
urodzony“. 

„Mira Efros". 


Jutro. w środę. wzruszujące I rozśmiesza- 
jaca do łez. czteroaktowe barwne widowisko z 
życia żydowskieyo J. Gordina, w polskiej adap 
łaci Andrzeja Marka „Mira Efros“ z Ireną lHo- 
recka w roli tytułowej. Ceny popularne, 


TEATR KAMERALNY, 


Dziś wtorek. środa, czwartek | piatek rewe- 
łacyjny dramat L. Franka „Karol i Anna*, któ- 
ry dzicki swym walorom scenicznym i koncer- 
{owej grze całego zespołu cieszy się niesłabną- 
cem powodzeniem. 

W rolach popisowych: Br. Bronowska, Z. 
Morcinowska, L. Madaliński I L, Zbucki, Ceny 
zniżone- 


Karnccie 


TEATR POPULARNY. ] 
Dziś | dnt następnych lascynujący melodramat 
Arazo i Vermenta „Pamiętniki szatana" ze 
Stanisławem Debiczem w roli tytułowej. 
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a z przemyínikami w Ameryce 
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Siraż celna Stanów Zjednoczonych urzą dzjta pościg za przemytnikami. Okrętom 
rządowym udało się schwytać zaledwie jedną łódź szimuglerów, gdy przemyt- 
nicy alkoholu posiadali znakomite łodzie motorowe. i 


Drobiazgi łódzisie 
J a EB R EEE o O EE | (TRZY 


Jesienny nmastrój.-Fkiedu bedą sftrzyne 
ki pocztowe w ramach łódzkichi? — 
xa kilka dni nie bedzie już telefonisief. 


Dove- Antonio Moreno 
| lucy Doraine-Mikołaj Susanin £ 


oto cztery gwiazdy fenomenalnega dramatit 
miłosuego w płoimieniach rewolucji p. n. 


ií Roiera Sergia” 


wkrótce „LUNA“ 


Łódź. 22 października. 

Każdy, z kim wczworaj rozmawia- 
łem, wswzczynał rozmowę od następu- 
jących słów: 

— Wie pan jakoś nie mogłem dzisiaj 
wstać... Zawsze wstaję o ósmej, a dziś 
nie można mnie było wyciągnąć z łóżka 
o 10-ej.. Ta pogoda, wie pan... Ołowiane 
niebo... Szaro.. Zimmo.. Jesień, wie 


pan... 
Tak, jesień.. nie chce się wstawać 
zrana, nie chce się chodzić, ani myśleć, 


ani cośkolwiek robić. Jesienny bezwładj. 


ogarnął całe miasto. Zda się tramwaje 
| wozy, i auta posuwały się zwolna, :sen 
nie i leniwie. Nawet przechodnie zazwy- 
czaj pędzący po ulicy, wczoraj nie spie- 


szyli się wcale, -jakgdyby: wszystkie| 


interesy nagle wymarły. 

Nuda ogarnęła miasto. —— a A 

Każdy starał się przepękać jakoś go- 
dziny, byleby przyśpicszyć wieczór. 
Koniec pracy w biurach I znowu móc 
spokojnie zasnąć, W taki dzień człowiek. 
spałby bez prezrwy, gdziekolwiek, na 
czemkolwiek... Marya 

Nudny, jesienny dzień. I ołowiane 
niebo nie zapowiada zmian w nastroju 
pogody. 

rg 

Pisaliśmy już o tem, że swego czasu 

powstał projekt umieszczenia skrzynek 


5 


Wieilksi wczomwy 


towych w=sródmieściu' Warszawy do- 
biega już końca: Od 1-go stycznia 1930 
Toku wszyscy mieszkańcy centrum mia 


pocztowych'w bramach domów dla wy- 
gody listonoszów i lokatorów. 
Realizacja tego projektu miała nastą 
pić po przeprowadzeniu: tej próby w 
stolicy. łofę ” 4 
W związku z tem dowiadujemy się, 
że instalacia domowych skrzynek pocz- 


sta odbierać będą pocztę nowym syste- 
mem doręczania. y ) 

Przypuszczać więc należy, że w Ło 
dzi ten system również znajdzie zasto- 
sowanie w początkach przyszłego ro+ 


X| 


se 
ki 
» Kilka dni: dzieli nas'zaledwie od uru- 


<homienia nowej automatycznej centrali 
telefonicznej. Narazie łodzianie skwapli- 


wie ćwiczą się w kręceniu bezużytecz- 
nych jeszcze tarcz przy aparatach tele- 
fonicznych i często z tego powodu mu- 
szą się zwracać do oddziału techniczne- 
go po pomoc, gdyż wskutek nieumiejęt- 
nego i:złośliwego obchodzenia się z tar- 
czą aparat ulega zepsiiciu. 

Kto clice-.się dokladnie nauczyć, jak 
należy postępować z aparatem automa- 
tycznym, niechaj lepiej skorzysta z po- 
kazów w dyrekcji telefonów. przy Al. 
Kościuszki 12. 
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kctórernuz wolno bezksaceEmie 
Berypispkcować bolszewilcć ww 


Profesor rosyjski I. P. Pawłow, któ- 
ry obchodził niedawno 80-tą rocznicę u- 
rodzin, jest chyba najodważniejszym u- 
czonym na świecie. i 

Lość powiedzieć, że mieszkając w 
Rosii, ma on. odwagę — otwarcie kryty- 
kować politykę komunistów i rządy bol- 
szewickie, 

Sędziwy profesor może być nazwa- 
ny — Tołstojem bolszewickiej Rosji. 
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' Jak wiadomo, wielki pisarz zajmował 
w Rosji carskiej uprzywilejowane poło- 
żenie: wolno mu było wypowiadać naj- 
bardziej „nicprawomyślne” opinie. 

Obecnie władze rosyjskie również po 
zwalają Pawłowowi na wszystko. gdyż 
jest on uczonym, sławnym na całym 
„świecie. 

W r. 1924 bolszewicy wydalili kilku 
studentów medyków z uniwersvteiu pe 
tersburskiego, jedynie dlatego, że mfo- 


a | dzieńcy byli synami duchownych. 


Pawłow starał się o powtórne przyję 


-'cle wyrzuconych studentów. Gdy stara- 


nia pozostały bezskutecziie, stary profe 
sor podał się do dymisji i żadna siła nie 
zdołała go skłonić do ponownego obięcia 
'profesury. 

W roku ubiegłym rosyjska akademja 
umiejętności, działając pod naciskiem 


Bi władz bolszewickich wybrała na człon- 


ków szereg komunistów, którzy niczem. 
nie odznaczyli stę na polu naukowem. 
-Pawłow-demonstracyinie opuścił pro 


gl akademii i od tego czasu nie ziawił 


się w niej ani' razu. 

_ A jednak w rocznicę. urodzin Pawło- 
wa władze bolszewickie == ofiarowały 
sto tysięcy złotych rubli, aby mógl bez 
przeszkody prowadzić swe badania nau- 
kowe. Pomimo podeszłego wieku proie- 
sor Pawłow pracuje bez wytchnienia, 
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Japoński teatr 


|. przybywa do Europy 
Paryskie gazety donoszcą iż w naj- 


bliższym czasie wyrusza w podróż ar- 


tystyczną po Europie reprezentacyjna ja- 
pońska trupa teatralna, 

Artyści japońscy odwlcdzą kolejno 
cały szereg krajów europejskich, w tej 
liczbie również I Polskę. 

Na czele trupy stol jeden z najwyblt- 
niejszych japońskich autorów dramaty= 
cznych, Enno Suko. 

Teatr japoński pokaże Europie szereg 
klasycznych dramatów japońskich z wie- 
ku XVII — XIX. 


Kapitan Dreyfuss 
na scenie 


Sensacyjna sztuka z powodu 50-ej 
rocznicy słynnego procesu 


Z okazji przypadającej obecnie 30-e] 
rocznicy głośnego w swoim czasle pary- 
skiego procesu przeciwko kapitanowi 
Dreyfussowi. skazanemu na dożywotny 
pobyt na „Djabelskiej wyspie” I ułaska- 
wionemu w następstwie, wystawia jeden 
z berlińskich teatrów sensacyjną sztukę 
Karola Martina p. t. „Dreyfuss“. - 

Główną postacią sztuki jest fednak 
— nie kapitan Dreyfuss, lecz Emil Zola. 
Akcja obraca się dookoła udziału, jaki 
ten znakomity pisarz francuski wziął w 
procesie jako obrońca niewinnie oskór- 
żonego kapitana. 

Premiera „Dreyfussa” odbedzie się w 
tvch dniach. 


Teatr, który grał 
od południa do poranka 


W Madrycie zamknięty został przed 
kilku dniami teatr „Apollo“, który przez 
lat dwadzieścia nadawał tan wszystkim 
teatrom hiszpańskim jako teatr o wyso- 
kim poziomie artystycznym t literackim. 
ve „Był:to jedyny w świecie. teatr, które- 
go przedstawienia zaczynały się popolu- 
dniu j trwały do wczesnego ranka. Przed 
stawienia te składały się bowiem aż z 4 
normalnych: sztuk. 

Każda z nich przeznaczona była dla 
Innego typu publiczności. Ostatnie za- 
czynało się po północy... 

Mimo takiego urozmałcenia teatr 
ostatnio począł niedomarać pod wzelę- 
dem finansowym, aż musiał zamknąć 
swe podwoje. 


Piscator przy pracy 


Cięty dowcip 
komunistycznego reżysera 


O „komunistycznym“ reżyserze Pis- 
catorze krąży mnóstwo dowcipów I ane- 
edot, charakteryzujących go jako bar- 
dzo wprawdzie teatrowi oddanego ale 
zarazem dość szorstkiego | brutalnego 
artystę. 

Dosadnie świadczy o tem n. p. taki 
„kawałek“: 

Podczas pewnej próby Piscator wy- 
prowadzony z cierpliwości niendolnością 
jednej z aktorek, odzywa się do niej kil- 
ka razy: 

— Proszę 

„ Po chwili: a 

— Proszę się cofnąć jeszcze dalej! 

Potem znów: 

— Jeszcze dalej! Jeszcze dalej! 

— Ale ja nie mam {już gdzie się cof- 
nąć, pante reżyserze, chyba że — zeide 
ztipełnie ze sceny... — odpowiada zupeł- 
nie zmaltretowana aktorka. 

— Właśnie o to mi chodzi, 
złmną krwią Piscator. 


się cofnąć! 
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11.58—12.05 — Sygrał czasu, hejnał marjac 
Ik. 12.05—13.10 — Radjowy poranek szkolny. 
1310 — Komunikat meteorologiczny. 1543 — 
Chwilka lotnicza. 16.15 — Kącik artystyczny L. 
S. G- 16.25—17,15 — Muzyka gramofonowa. 17,15 
— Wrażenia z międzynarodowego zlotu skautów 
— wygl: p. A. Kamiński. 17.45 — Koncert popie 
larny. 18,45 — Rozmaitości 19.10 — Giełda rolni- 
cza. 19,50 — Transmisja opery poznańskiei. Po 
transmisi komunikaty: meteorologiczny, policyje 
ny, sportowy, P. A. T. oraz wiadomości bieżące, 
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Wielki sensacyjny salonowy dramat w 10 aktach 


Ii„BIAŁE RÓZ2E“ 


nai aa Diana Karenne | my Walter Jansen. 


głównych: 
Sensacyjne morderstwo w Monte-Carlo. — Hrabianka Iris Von-Erlens. — Oskarżona o morderstwo Barona Von Kurla 


Orkiestra pod dyr. p, Kantora. Początek przedstawienia o godz. 4-ej po poł. sobota Í niedziela o 12-ej do 3-ej wszystkie miejsca po 1 zł 
EEn GEEZTCYZECOPOZTOZN UZ ETNO EEG 


Edison opowiada: 
o clielciryczmości, wylęzgcmmiu 
jaj i lotmictwie VEDET 


w wywiadzie udzielonym z okazji kiego rodzaju doświadczeń: į 
ostatniej rocznicy swoich urodzin Dub- Pewnego razu gdy był zaledwie czte 
ley Nichds owi, Edison wypowiedział | roletnim thlopcem, matka znalazła go w 
następujące poglądy na przyszłość elek-; kurniku, siedzącego w kącie. 
tryczności; — Co ty tu robisz? wip. 

— Czy sądzi pan, że światło słonecz — Nic, mamusiu. Ja tylko chciałem f 
ne da się kiedykolwiek zużytkować do| się przekonać, czy potrafię tak jak kura | EBIB 
wytwarzania elektryczności na wielką | wysiedzieć z jaj kurczątka. 
skalę ?- ss 

— Tak. 

— Czy elektryczność jest ostateczną 
postacią energii w przyrodzie, przydat- 
ną dla naszego użytku, czy też istnieją 
jeszcze jakieś inne poza światłem, cie- 
płem, promieniotwórczością, siłą ciąże- 
nia I elektrycznością? 

— Sadzę, że istnieją jeszcze postacie 
energji dotychczas nie odkryte. 

— Czy uda się odkryć jaki nowy spo 
sób uzyskiwania elektryczności wprost 


Dziś i dni następnychi 
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TEATR ŚWIETLN 


CASINO 


Dziś idni masiępmych. 


„ULICA GRZECHU“ 


W ROLI GŁÓWNEJ 
NIEZRÓWNANY 


Et JANNERNGS 


EZ Nad program: Aktualności filmowe 
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Siedemnastoletni Edison, po dlugich i| BER 
poważnych rozmyślaniach przyszedł do| [FF 
wniosku, że aby móc unosić się w powie| 
trzu wystarczy — wchłonąć w siebie 
większą ilość gazu. Urządził więc do- 
świadczenie: kupił kilka musujących pro 
szków i dał koledze do połknięcia, cze- 
kając na skutek. 

Niestety, skutek proszków był nieco 
odmienny. 


Orkiestra pod kier. p- L. Kantora, 
Dyrekcja na życzenie p. T. Publiczności rezerwuje 


— miejsca na balkonie (miejsca numerowane). — 


z węgla poza obrębem baterii i dynamo- 
maszyn? 

— Możliwe, że w przyszłości będzie 
można otrzymać elektryczność wprost z 
węgla. Na małą skalę udawało się to już 
nieraz. 

— Czy wszystkie sposoby przecho- 
wywania elektryczności są już odkryte 
i czy uda się kiedykolwiek zbudować 
baterię lepszą od tej, którą pan wytwo- 
rzyl? 

— Będzie bardzo trudno wynaleźć 
reakcję chemiczną lepszą od mojej, uwa 
żam to jednak za możliwe. 

— Jeżeli porównamy rozwój elektry 
czności z życiem czołwieka, to jakby 
pan określił wiek tej gałęzi techniki? 

— Wciąż jest jeszcze wrzeszczącem 
niemąwięciem. 

10) 
-~ Edison od wczesnej młodości odczu- 
wal nieprzezwyciężony pociąg do wszel 


LJ 

Po wytworzeniu pierwszej żarówki 
Edison zwrócił się do znanego potentata 
finansowego, Morgana, z prośbą o ze- 
zwolenie na urządzenie w lokalu jego 
banku demonstracji swego wynalazku. 
po (zm wahaniu Morgan odpowie- 

ział: 

— Niech pan tę swoją lampę umieści 
w moim gabinecie. Ale ostrzegam: jeśli 
mnie zabije lub spali bank — ódpowie- 
dzialność spadnie na pana. y 


Lekarz-dentysta 


Famy Horowicz 


Cegielniana 25, I p. fr. 
Ordynuje w godz. 9—1. 
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' Georges Buisson, dyrektor blura ste- 
nograficznegu w francuskiej izbie depu- 
towanych wyłowił kilka „perel“ z morza 
kwiecistych zwrotów parlamentarnych I 
podał je niedawno do wiadomości publi- 
cznej. 

Pewien poseł z obozu radykałów o0- 
wiadczył raz w najwyższem oburzeniu: 

„Pragniecjie reglamentować śmierć! 
EB Zobaczycie, co wam odpo- 

ek Wie b 
Inny poseł uszczęśliwił parlament na- 
stępującem zdaniem, wygłoszonem, z po 
wodu nowej ustawy szkolnej: 


Un 
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m zapale krasomówczymi m sejmie 
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„Nadszedł wreszcie dzień, w którym 
mózgi dzieci z ludu otrzymały prawo za- 
siadania na ławach szkolnych“. 

Pewien uczony parlamentarzysta po- 
uczal izbę: 

„W roku tysiąc sześćset trzydzies- 
tym istniała giełda towarowa, która by- 
ła wierną korją dzisiejszej". 
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Czytajcie 


„REPUBLIKE“ 


Najpotężniejsze arcydzieło wielkiej wytwórni FOX-FILM. —; Realizacja gen'alnego twórcy „Siódmego nieba“ i „Anioła ulicy" FRANKA BORZAGE'A 


gy © F 8 ARN A | R © CC GÉ (Pierwsza kobieta w życiu) 


© Śmiertelna gra o miłość między dwoigiem ludzi wśród odwiecznej pustki lodowej. 
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2200000000000000000000000000008006 RN Postawili swe futrzane kołnierze, gdyż |ktoś z jego sługusów — odpowiedział 


Stefan Bursfi. S począł padać gęsty Śnieg, co znacznie Życzek. 
i ułatwiło im posuwanie się na miejsce — Kilima? — spyta! Krasnodębskł, 
I | 1?| spotkania z Życzkiem. wypuszczając szyjkę butelki z ust. 

jA B Į W I | 25 d M p i Kompan ich podchodził teraz do do- — No przecież, że nie Rollego — od- 
|8|mu, gdzie jednak szczelnie zamknięte | powiedział Życzek, pilnie obserwując w 
MY strzegły ternie RE e TA owa Ve opróżnioną butelkę. — 
i a zewnątrz przedostawały się je-| Tylko nie wstaw mi się, pan — zwrócił 
Sensacyjny tomans z życia wsp ółczesnej Łodzi. dnak skoczne tony płyty patefonowej, |się do Krasnodębskiego. — Daj Szyllin- 

u u s a s 4” zaś ślady opon samochodowych wska- | gowi też łyknąć. - 
s seo na zywały, że tutaj właśnie wóz zawrócił. Krasnodębski, wielki amator alkoho- 

51) Życzek miną! dom, zwolniwszy tem- |lu, z żalem oddał wódkę Szyllingowi. 


Życzek ruszył naprzód, trzymając 
broń w pogotowiu. 

Szylling i Krasnodębski 
przelaj. 

Kapelusz zsunięty na czoło, ponura 
mina i szybki krok nie zachęcały z pew- 
nością do zaczepienia Kazimierza Życz- 


poszli na- 


Stawało się coraz ciemniej, z zachodu 
nadciągały ołowiane chmury, zanosiło 
się na mokry Śnieg. Dął silny wiatr, lecz 
nie mógł rozpędzić gromadzących się 
chinur. 
W oddali zamajaczyło pędzące auto. 
Życzek w ostatniej chwili usunął się 

w bok, wpadając głęboko w śnieg. Nieo- 
świetlona maszyna minęła go szybko. 
Była pusta. 

— Zostali, ciekawe kiedy będą wra- 
cać? — pomyślał Życzek, 

Gdy Życzek z masy śniegu wydostał 
się z powrotem na drogę, zauważył, že 
idzie mu naprzeciw jakaś wysoka postać 
w baranim kożuchu. Szła wolno, z gło- 

''wą spuszczoną, jakby szukając czegoś 
na drodze. Na wąskiej ścieżce, wydepta- 
nej w śniegu, musieli się spotkać. 

— Nie ustąpię --- przyrzekł sobie ŻY- 


FAB 


ks czek — niech sam sobie idzie w śnieg. 


Nieznajomy zauważy? widać stanow- 
czy krok Życzka, gdyż już na odległości 
jakichś trzydziestu kroków wyszedł na 
środek śliskiej, zlodowaciałej drogi. 

Po chwili zrównali się. Życzek pa- 
trzał przed siebie, nie zwracając żadnej 
uwagi na nieznajomego. 

— Która to będzie godzina? — spytał 
nieznajomy, zatrzymując się tuż obok 
Życzka. - 

— Nie wiem, kup se kumoter, zega- 
rek — odpowiedział Życzek. 

— Buty galante. a zegarka nie ma — 
starał się zaczepić nieznajomy Życzka. 

, Życzek spostrzegł się jednak nie- 
zwłocznie, nie odpowiedział ani słowa I 


pa bacznie obserwując wszystko dokoła. 

Teraz pędził przed siebie, by w ma- 
łym lasku, gdzie się umówił z towarzy- 
a schronić się przed śniegiem i wia- 
rem. 

Po upływie dziesięciu minut dotarł 
tam nareszcie i wszedł w głąb. Ode- 
tchnął z ulgą. Zdjął kapelusz, otarł spo- 
cone czoło, otrząsnął się z białej, wil- 
gotnej szaty i pociągnął dwa razy moc- 
no z półlitrówki. 

— Ale też pogoda — szepmął do sie- 
bie, poczem wyszukał jakiś pień i usiadł, 
czekając na towarzyszy. 

Dopiero po upływie jakiegoś kwa- 
dransa ujrzał ich Życzek w oddali. 

— Tutaj, tutaj — zawołał w ich kie- 


poszedł dalej. Dopiero po przejściu stu | runk 


kroków obejrzał się. Nieznajomy w ko- 
żuchu stał pod przydrożnem drzewem 
niedaleko miejsca. gdzie się minęli. 

— Życie mu niemiłe, czy co, jeszcze 
jestem gotów przetrącić tę baranią gło- 
wę — powiedział do siebie Życzek. 

Szylling i Krasrodębski tymczasem, 
idąc brzegiem lasu, obserwowali teren, 
nie napotykając nic szczególnego. 


Bez; 


nku. 
— Zmokliśmy, jak psy — powiedział 
Krasnodębski. . 

— Kapie mi z nosa, jak małemu dziec- 
ku — śmiał się Szylling, ocierając mo- 
krą twarz. 

— Macie, pokrzepcie się — powle- 
dział Życzek, podając butelkę. 


— Słuchajcie, chłopy, musimy wracać 
inną drogą, aby wyjść na szosę Konstan- 
tynowską, nie chcę, aby nas tam zauwa-= 
żono — powiedział Życzek. 

— Możemy iść tą samą drogą, którą 
myśmy przyszli, tam nikogo niema — 
zaproponawł Szylling. 

— Spróboimy, ale czy napewno niko- 
go nie zauważyliście? 

— Glucho i pusto tam, a śnieg wali, 
że aż miło, więc nikt nas nie zauważy. 

Ruszyli w powrotną drogę. Uszli do- 
bry kilometr, gdy nagle z krzaków przy- 
drożnych doleciał ich jakiś świeć. 

— Stać! — zakomenderował Życzek. 

— Z której strony był sygnał? — spy 
tał cicho Szylling. 

— Z prawej, ia się nie mylę — od- 
parl stanowczo Żyvczek. 

Jakby na potwierdzenie jego słów 
przeszyły powietrze dalsze dwa wyraźne 
sygnaly alarmowe. 

— Okrążyli nas. czy co? — spytał 
zdenerwowany Szylling. Życzek jednak 
zamiast odpowiedzieć, szarpnał dłonią I 


— Co ciekawego? — spytał RB chwili rozległy się trzy salwy jedna 


podczas gdy Krasnodębski 


przeszkód minęli otwartą przestrzeń I, wodą ognista. 


szli teraz szybko brzegiem wsi Cygan- 
ka. Nigdzie nie spotkali żywej duszy, 


— Spotka 
wyraźnego draba, przypuszczam. że to 


krzepił się|po drugiej i 


— Walcle w Krzak, tam siedzą! — 


AOR © 


łem po drodze jakiegoś nie- | rozkazał Życzek, 


związków sporiowycia 


W Pradze odbył się ostatnio V-ty 
Kongres Robotniczej Międzynarodówki 
Sportowej. Obradom przewodniczył po- 
seł Deutsch z Wiednia. Kongres zajmo- 
wał się głównie omówieniem sprawy or- 
ganizacji drugiej Olimpjady Robotniczej, 
która odbyć się ma w Wiedniu w r. 1931. 
Pozatem Kongres poruszał kwestje hyg- 
jeny życia robotniczego oraz wychowa- 
nią fizycznego w związkach robotni- 


Wspaniały SUKCES 
WidzewskiejManułaktury 


„ Licznie zebrana”publiczność na bois- 
ku W. K. S.-u była w dniu wczorajszym 
śwladkiem wspaniałego sukcesu, jaki od 
niosła C-klasowa drużyna Widz. Manuf.. 
bijąc Turystów Ib w stosunku 6:0. Przez 
cały czas gry przewaga drużyny Widz. 
Manuf., która zademonstrowała grę, ja- 
klej nie powstydziłby się nawet niejeden 
klub A klasowy. Bramki dla zwycięskiej 
drużyny zdobyli: Kowalewski 3, Uptas, 
Strzelczyk I Benart po jednej 


Jakiem prawem 


występuje Pusz w barwach 
wUnionu*? 

_ Przed nami leży program zawodów 
kolarskich z dnia 15 paździerinka urzą- 
dzonych przez Warszawskie Towarzy- 
stwo Cyklistów z udziałem mistrza świa 
ta Mazairaca, Szamoty, Koszutskiego | 
Pusza, który, jak wiadomo, Startował 
będąc zawieszonym przez Związek Pol 
skich Towarzystw Kolarskich. 

Donosiliśmy już o tem, że Pusz nie 
jest już członkiem łódzkiego „Unionu“, 
przenosząc się na stałe do stolicy, gdzie 
wstąpił do tamtejszej „Legji”. Tymcza- 
sem, w liście zawodników biorących 
udział we wspomnianych wyżej zawo- 
dach WTC obok nazwiska Artura 

„Schmidta — figuruje przynależność klu 
"bowa: S. 5. „Union“ — Łódź. 
Jakiem prawem? 


Mecze piłkarskie 
na boiskach zagranicznych 


Piate spotkanie międzypaństwowe 
Niemcy — Fimlandja odbyło się w dniu 
onegdajszym w Altonie wobec 20 tysię- 
cy widzów. Do pauzy wynik brzmiał bez= 
bramkowo. Dopiero po przerwie Hoff- 
man i Sackheim uzyskali dla Niemców 
cztery bramki. 


Doktór 


P. Klinger 


czych. 

Podczas kongresu wpłynęło do prezy= 
djum oświadczenie czterech należących 
do międzynarodówki związków polskich 
o pracach połączeniowych, będących w 
toku. Kongres przyjął powyższe oświad- 
czenie z zadowoleniem do wiadomości i 
wyraził nadzieję, że na przyszłym kon- 
gresie Polska reprezentowana będzie już 
przez jednolitą organizację. 


Misfrz Polski 


Szamota pokonany 


W dniu wczorajszym odbyły się w 
Kaliszu zawody kolarskie z udziałem mi 
strza Polski Szamoty. Najważniejszą czę 
ścią programu był mecz Koszutski 
Szamota w trzech spotkaniach, W Pierw 
szem spotkaniu wygrywa Koszutski o 
pół koła. Czas 13.6. Drugie spotkanie wy 
grywa Szamota o ćwierć koła. Decydują 
ce spotkanie wygrywa znów Koszutski 
pewnie o ćwierć koła w czasie 13.6, Za- 
wody wywołały w Kaliszu niebywałe za 
interesowanie, przyczem zawodom przy 
glądało się 5 tysięcy widzów. 


Por.PawełlWoskowicz 
kapitanem związkowym P.Z.G5. 


Jak się „Express Wieczorny“ dowia- 
duje, Polsk! Związek Gier Sportowych 
mianował kapitanem związkowym ło- 
dzianina porucznika Pawła Woskowicza, 
jednego z najwybitniejszych znawców 
gier ruchowych. ; 

Z racji swego stanowiska bawił por. 
Woskowicz w sobotę I niedzielę w Kra- 
kowie jako oficjalny delegat na finało= 


wym turnieju o mistrzostwo Polski w ko- | 


szykówce. W imieniu Polskiego Związ- 
ku Gier Sportowych wręczył też por. Wo 
skowicz zwycięskiej drużynie „Craco- 
viji“ — nowemu mistrzowi Polski, wędro- 
wny puhar. 

Nazwisko por. Woskowicza nie jest 
obce łódzkiernu sportowi, lest bowiem 
ściśle związane z jego rozwojem, zwła- 
szcza na połu gier sportowych. 


WERE PODDA 
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Kongres robośniczych Pisali świetne | 
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romanse kryminalne 


— 


lecz mie potrafili rozwiaqgzač 
zażaciisi żadneś zbrodimi 


Niejednokrotnie zadawano sobie py- 
tanie, czy słynni autorowie romansów 


kryminalnych i policyjnych, w rodzaju 


„Sherlocka Holmesa" Conana Doyle'a, 
rozwiązujący tak genjalnie piórem taje- 
mnice najzawilszych spraw kryminal- 
nych, mogliby być użyci w rzeczywis- 
tości za policjantów dla wyjaśnienia 
zbrodni zagadkowych? 

Dla rozwiązania tego zagadnienia je- 
den z wielkich dzienników amerykań: 
skich zamówił u znanego pisarza roman- 
sów kryminalnych artykuł na tle popet- 
nionej wiaśnie sensacyjnej, tajemniczej 
zbrodni, z prośbą o jej wylaśnienie. Pi- 
sarz zabrał się do dzieła i napisał istot- 
nie bardzo zajmującą, pełną epizodów 
dramatycznych, nowelę, okazało się je- 
dnak, że ten wytwór wyobraźni pisarza 
w najmniejszym stopniu nie przyczynił 
się do wykrycia sprawy zbrodni. 

Jeszcze jaskrawszego niepowodzenia 
zaznał niedaw1io Inny głośny autor a- 
merykański rozansów kryminalnych S. 
S, Van Dine, niemal tak poczytnych w 
Ameryce jak Edgar Wallace, a nawet 
uczczony tytułem honorowego 1aczelni- 
ka policji przez policję nad'norskiej 
miejscowości kąpielowej. Bradley Beach 


pod Nowym Jorkiem, wyszedł bowiem z 
szeregów tej policji i dosłużył się w niej 
stanowiska inspektora, 

Nie dziw zatem, że gdy w pobliżu tej 
miejscowości bandyci napadli ra urzęd- 
nika bankowego, wiozącego 17,000 dola- 
rów, zamordowali go wystrzałami z re- 
wolwerów, zrabowali gotówkę t zbiegli 
autem — policja bradleyska powierzyła 
wykrycie bandytów słynnemu swemu 
koledze. 

I oto ten sam człowiek, który w ro- 
mansacii swych tak genialnie wykrywał 
najbardziej tajemniczych przestępców, 
zawiódł najzupełniej pokładane w nim 
zaufanie, gdy tymczasem zwykły sobie 
policjant, nie mający najmniejszych zdól 
ności literackich i pozbawiony zupelnie 
polotu wyobraźni, odnalazł w ciągu 
sześciu dni szofera, który przywiózł 
bandytów na miejsce zbrodni I dopomógł 
im do ucieczki. Dzięki temu, odkryto i 
aresztowano bandytów. 

Nie na tem jednak jeszcze kończy się 
konfuzja głośnego pisarza, nowy 
wiem naczelnik policji nowojorskiej, Gro 
ver Cz. Whalen, dał mu dymisję, jako 
niezdolnemu do służby policyjnej. 


- 


Pirandello-wzorerm 


płatnika podatków skarboroyef: 


Luigi Pirandello jest nietylko znako- 
mitym dramaturgiem lecz także — słyn 
nym z sumienności í punktualności płat- 
nikiem podatkowym. Biografowie napi- 
szą o nim w przyszłości: 


„Pirandello był pociechą urzędu skar 
bowego”.. 
Przed dwudziestu pięcin laty Piran- 


dello dostał w podarunku prześlicznego 


PSA. EN 

Pisarz przywiązał się bardzo do wier 
nego zwierzęcia. A, 

Podatki za psa płacił z właściwą so- 
bie punktualnością.. RE: 

Lecz pewnego dnia pies zdechł. 

Pirandello uważał teraz za stosowne 
zaprzestać płacenia podatku od psa, lecz 
— władze były. Innego zdania. 

Poeta poprostu zapomniał przedsta- 
wić świadectwo śmierci swego wierne- 
go towarzysza, który przeto „oficjalnie“ 
wciąż jeszcze Żył. 


Zamiast pójść do urzędu ze świadec-! tel. 64-21 


i 


m, 5 


— 


NOWOŚĆ w POLSCE! Poszukiwani KINA SR 
akwizytorzy i akwizytorki Zawadzka 25 BSA SR 


twem, niepraktyczny Pirandello wszczął 
Sprawę sądową, 

Niedoświadczony poeta przegrał pro- 
ces, Zapłacił więc podatek i od tego cza- 
su... płaci go stale. 4 

Niedawno ktoś zapytał Pirandella, 
dlaczego ciągle opłaca psi podatek, sko- 
ro pies już od dwudziestu lat nie żyje. 

Poeta odpowiedział: 

„Podatek ten wzbudza we mnie złu- 
dzenie, że pies mój żyje jeszcze. Sądzę, 
że należy sobie pozwolić na zbytek pła- 
cenia podatku od... złudzenia”, 
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Wizyty na mlasto. Porada 4 zi- an 
Porada dentystyczna oraz wenerolw= 
glczna dla chorób skórnych í wene- 


Reklamy świetlne w Parku Rolejowym 
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Przyjmuje od 8—11 45H WE 
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młoda, inteligentna z maturalnem 
wykształceniem. pisząca 
na maszynie 


poszukuje 
posady. 


Łaskawe oferty do adm, „Repu- 
bliki“ sub, „l. R. 120" 


— Pyp = Ę art 2-gie pedr gr olies partak: Republiki“, 

JĘZY polskiego i rachunkowości niormacje od 10—10 w. RKM 4 

szybko czą sładedi WYżEzejo Be NN A ENET PRZYBŁĄKAŁ się pies rasy „doberman“ zest se wide kwarcową. 
mestru Starszych soecjalną skróconą | POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży czarny, duży. Odebrać można, Petersbur x 


w asystencji mistrza zagr. 


Łódź, ul. Kilińskiego 44 


metodą, Gdańska 23. m. 2, front I-sze | gazet Zgłaszać się ul. Radwańska ul r 10m. 7. 
. i 


piętro, m. 29 


Tańców Nowoczesnych MIESZKANIA 


wyucza pojedyńczo i w kompletach |3 wzgl. 4-pokojo: ego 
J. WAJNTRAUB bz wygodami w centrum miasta, 
w przyzwoitym domuposzukuję 
Oferty pod „Czteropokoójowe* do 


utan - m 
A. Marki 
Nuohan 


! sa 

i 
- Dzielna 9. 
| Specjalista chorób” 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłciow 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 
Leczenie lampą 


39 po. przyjęć 3-1 na Gi: >» dla 


Sienkiewicza 40, w ? POKOJE 
podwórzu i Skład | 

Mebli Nawrot g 2, kuchnią, strona 
polecamy na doso- słoneczna, balkon, 
dnych warunkach l piętro, 


urządzenia pokojo- (0 wynajęcia 


we i pojedyńcze w 
'adomość u go- 
meble, oraz w wiel spodarza Kilińskie- 


kim wyborze otoma | 

ny, tapczany, fotele *9 2% 171 między 
kozetki, krzesła a 12—1. 
także przyjmujemy 


we" "a 
wszelkie zamówie- Mii 4 ] 
nia’ : 


Oddziel- 


Zjednoczone 
mistrzem piłkarskim klasy C. 


Po niedzielnym wyniku remisowym 
Zjednoczonego z Rudzkim K. S. klub 
sportowy Zjednoczone przy zakładach 
Przemysłowych Scheiblera | Grohmana 
zdobył deflnitywnwie mistrzostwo kla- 
sy C okręgu lódzkiego, dystansując Sło- 
wack! K. S. Jednym punktem. Zjednoczo 
ne zmierzy się jeszcze z mistrzem klasy 
C okręgu kaliskiego. l 


Niezałafwiony protesi Górhdrni 


= i paer a te 


Ł. T. S. G.=Polonja 
w niedzlełę w Łodzi 


rozstrzy$śniety zostanie w tych dmiacft| W nadchodzącą niedzielę gra w Ło- 


go wymagają przepisy P.Z.P.N-u Zda- 
niem jednak Ruchu sprawa miała się 
przeciwnie, tak Iż w tej kwestji zdanie 
sędziego odegra zapewne decydującą ro- 


Jak się dowiadujemy spotkanie Ruch 
— Qarbarnia, które jak wiadomo zakoń- 
czyło się zwycięstwem Ruchu w stosun- 
ku 3:0 nie zostało jeszcze zweryfikowa- 
ne. Wedle protestu Garbarni miał zarząd Ilẹ. Nie jest tu wykluczone takie roz- 
Ruchu wobec niestawienia się wyznaczo- | strzygnięcie, iż dla obydwu klubów, wo- 
nego przez Polskie Kollegjum Sędziów | bec nieprzestrzegania przepisów o zgod- 
arbitra wyznaczyć samodzielnie swoje ;nym wyborze sędziego czy też losowa- 
go sędziego i nie dopuścić ani do zgod- 
nego wyboru jego osoby, ani też loso- 
wania tejże w razie braku zgody, jak te- 


nia, zostanie mecz uznany za przegrany 
walkower przy ujemnym stosunku bra- 
mek 0:3. 


cracovia 


mistrzem Polski w koszykówce 


Niezwykle zäcięta walka czterech zespołów w Krakowie 


Kraków, 21 października 


Zorganizowany w dniu 19 i 20 b. m.|ki" i na tem kończy się I połowa. 


furnlej o mistrzostwo Polski w koszy- 
kówce na boisku „Cracovii* przyniósł 
w pierwszym dniu następujące wyniki: 

Przed południem grała Czarna Trzy- 
nastka z Sokołem Macierzą (Lwów), 
wygrywając bez wyniku 41:6. Lwowia- 
ale nie oswojeni z terenem grali słabo. 
Harcerze zaś nie wysilali się zbytnio. 
Sędzia p. Łuchniak miał łatwe zadanie. 
Match Polonja — Cracovia, przyniósł 
po ostrej | ciekawej walce zwycięstwo 
Cracovii 27:21. Cracovia miała dużą 
przewagę techniczną, lecz strzelała sła- 
bo i grała b. nierówno. Obok okresów 
morderczego tempa miała momenty ner- 
wowe lub wręcz słabe. Polonia ruchli- 
wa, doskonale strzela. Sędzia p. por. Wo 
skowicz b dobry, 

Popoludniowe rozgrywki przyniosły 
łatwe zwycięstwo Cracovii nad Soko 
łem - Macierzą 37-10. Białoczerwoni 
zlekceważyli przeciwnika; niesłusznie 
zresztą, gdyż Sokół, po oswojeniu się z 
boiskiem, grał chwilami zupełnie dobrze 

Następny Match Czarnej 13 z Polo- 
nja, przyntósł niespodziewane, lecz za- 
służone zwycięstwo drużynie warszaw- 
skiej w stosunku 17:10, match obfitował 


w szereg pięknych momentów. Polonia ly 


grała lepiej, zwłaszcza kombinacją gó- 
rowała nad Poznaniakami. Sędzia p. Si- 
korski b. dobry, 

W drugim dniu (niedziela) turniej ti- 


imprezą sportową, zyskując dla gier 
sportowych masę nowych zwolenników. 
Ostatnie spotkania, rozegrane w niedzie 
lẹ rano na boisku „Cracovii“, ściągnęły 
rekordową dla koszykówki liczbę 600 
widzów. Wobec wyników sobotnich i 
spodziewanego zwycięstwa Polonji nad 
Sokołem lwowskim, uwaga publiczności 
skupiła się na spotkaniu „Czarnej Trzy- 
nastki“ z Cracovią, Wygrana Cracovii 
była równoznaczna ze zdobyciem przez 
nią tytułu mistrza, zwycięstwo zaś po- 
zmaniaków stwarzałoby ciekawą sytua- 
cję: trzy kluby mlałyby w tym wypad- 
ku równą ilość punktów. To też napię- 
cle wśród publiczności było niebywałe, 
a roznamiętnienie widzów grą przypomi 
nalo najgorętsze mecze piłkarskie. 

Pierwsze spotkanie rozegrała Polo- 
nla z Sokołem - Macierzą, wygrywając 
42:8. Warzawianie starali się osiągnąć 
jaknajwyższy wynik cyfrowy, co im się 
udało. Sędzia miał łatwe zadanie. 

Wśród oklasków wbiegają na boisko 
„Czarna Trzynastka“ i Cracovia: Po 
przywitaniu gości przez przedstawicie- 
la Cracowji, grę rozpoczyna „Czarna 
Trzynastka” żywiołowemi atakami na 
pole Cracovijl, Tempo szybkie, miejsco- 
wi zlekka speszeni nadspodziewanie do- 
brą grą poznaficzyków, którzy są o kla 
sę lepsi niż poprzedniego dnia w matchu 
z Polonią. 

„Trzynastka* prowadzi 5:2, potem 
7:3; Cracovia powoli się qtrząsa, wyró- 
wnuje na 7:7, strzał Niesiolowskiego z 
połowy boiska i przebój Patrzykonta 
11:7, potem 11:9 z przeboju Lubowiec- 
kiego l. Cracovia zmienia Dońca na Lu- 
bowieckiego II i gra coraz lepiej, wycią- 
ga na 11:11, lecz dwa piękne strzały 
Kasprzaka i Koxorniaka zmieniają w cią 


nałowy o mistrzostwo Polski w koszy- 
kówce, stał się nadspodziewanie dużą 


zdobywa mistrzostwo Polski. 

Delegat PZGS, por. Woskowicz po 
krótkiem przemówieniu, wręcza zwy- 
cięskiej drużynie wędrowny puhar dr. 


gu minuty wynik na 15:11 dla „Trzynast 


Po pauzie gra przybiera jeszcze na 
tempie i ostrości. „Prowadzenie* (na ; 
specjalnej tablicy) zmienia się jak w ka-| Cetnaorwskiego, a rozentuzjazmowani 
lejdoskopie. Przed samym końcem „trzy| widzowie urządzają zwycięzcom owa- 
nastka* prowadzi, dzięki paru dalekim | cię 
strzałom 23:20, gdy dwa przeboje Lubo- 
wieckiego i Trytki I. przynoszą Craco- 
vii prowadzenie 24:23. Ponieważ gra ma 
się toczyć aż do różnicy 2 panktów, sę- 
dzia zarządza dogrywkę 2 + 5 mim. 

Obie drużyny dobywają resztek sił, 


Zwycięzstwo Cracovji hyło w zupeł 
ności zasłużone, mimo zdekompletowa- 
nego składu: Białoczerwoni górowali bo 
wiem nad wszystkimi przeciwnwikami 
techniką, rutyną I ustawianiem się. U- 
stępowali jedynie „Czarnej trzynastce'” 
lecz Cracovia jest obecnie wibitnie lep-|siłą fizyczną, a Polonii celnością strza- 
sza, nadaje grze niebywałe tempo. Słynjłów, lecz niezwykła ambicja pozwalała 
na obrona „trzynastki“ słabnie i mimojim zdobywać się w decydującej chwili 
chwilowego prowadzenia 27:25, trzy-| na niezwykły wysiłek, zapewniający im 
nastka przegrywa 31:27, Cracovia zaśl zwycięstwo. 

ENIRE 


Migawki z niedzielnych meczów 


£. 3. S$. 9.— Legia i Cracoria— Turyści 


Niedzielą niezwykłych emocji spor- |ku kroków, a raz wygamął niemal piłkę 

towych możma nazwać dzień 20 b. m.|z siatki Cracovii. 
Łódzcy sportowcy nigdy chyba nie prze-| Akcja Turystów, tuż przed bramką 
żywali tyle wrażeń, co na zawodach Ł.|zdobytą przez Kulawiaka była tak bły- 
T.$.G, — Legia i Turyści — Cracovia. |skawiczna, że trwała zaledwie kilka se- 
Część widzów obecna na zawodach |kund. Michalski po otrzymaniu piłki w 
.T.S.Q. — Legja opuściła boisko na lot scentrował do Kulawiaka, który bły- 
dziesięć minut przed końcem meczu przy | skawicznie wpakował piłkę do siatki. 
stanie 2:0 dla Legii, w przeświadczeniu. 
że wynik nie ulegnie już zmianie. Dopie- 
ro z rannych pism widzowie ci dowie- 
dzieli się, że drużynie łódzkiej udało się 
wyrównać w ostatnich minutach. 

Wildner wykazał niezwykłą przytom- 
ność umysłu przy egzekucji rżutu wol- 
nego. Mimo gęstego muru jaki utworzy» 
ła Legja, Wildner znalazł sóbie miejsce 
i pięknym strzałem w róg umieścił pil- 
kę w siatce przeciwnika. 

Po zdobyciu wyrównującej bramki 
przez łodzian, w szeregach Ł.T.S.G. za- 
panowała niezwykła radość. Koledzy 
rzucili się w stronę Wildnera całując 
się z radości. 

O sensacyjnym przebiegu meczu, a 
zwłaszcza o ostatnich minutach gry roz- 
prawiano jeszcze na meczu Turyści — 
Cracovia. Naogół wśród łódzkiej publiki 
sportowej panuje przekonanie, że Ł.T.S. 
G. w r. b. przejdzie do extra klasy, gdyż 
szczęście wyraźnie sprzyja drużynie 
łódzkiej. 

Pierwsze minuty gry Turystów z 
Cracovią zaskoczyły widownię, Nie spo- 
dziewano się, że floletowi będą zdolni o- W Łodzi odbył się mecz pomiędzy 
panować grę w spotkaniu z tak silnym |Legją i ŁTSG, zakończony na remis 2:2 
zespołem jak Cracovia. To też Turyści z | (1:0). 
miejsca zdobyli sobie sympatję widzów.| W Katowicach Naprzód pokonał kra 

Mecze Turystów z Cracovią posiada- |kowską drużynę Podgórze 8:0 (0:0). 
ją już swą tradycję. W r. ub. Cracovia 
również wyrównała z rzutu karnego przy 
stanie 1:0 dla łodzian. Turyści mieli ró- 
wnież wtedy okazję zwycięstwa, bowiem 
sedzła podyktował dla nich rzut karny, 
który nie został przez fioletowych wy- 
korzystany. W r. b. w Krakowie o wyni- 
ku meczu z Cracovia zadecydowa! rów= 
nież Michalski, który na kilka minut 
przed końcem ery sfawował napastnika 
Cracovii i sędzła p. Rosenfeld przy sta- 
nie 1:1 podyktował rzut karny przeciw 
Turvstom, który został wykorzystany. | 

Framkusa prześladował na meczu z 
Cracovią dziwny zalste pech. Kilkakrot- 
nie nie trafiał on do pustej bramki z kil- 


Przed niedawnym czasem donosił 
„Express Wieczorny“ o intensywnych 
treningach byłego mistrza Polski w bok- 
sie wszystkich wag Erwina Stibbego, 
który po przeszło rocznej bezczynności 
znów zabrał się do pracy I zamierza się- 
gnąć po laur mistrzowski. 

Obecnie dowiadujemy się, że Stibbe 
wyjeżdża w najbliższych dniach do Pa- 
ryża, gdzie trenować będzie. w słynnej 
szkole „Cercle de la boxe“, w której to 
szkole bawili w roku 1925 łodzianie To- 
masz Konarzewski | Fadeusz Kwiatkow- 
ski. Stibbe odbędzie w stolicy nadsekwań 
skiej kilka spatkań z czołowymi amato- 


decvdująca rozgrywka w trzeciej gru- 
pie walk o wejście do Ligi pomiędzy Le- 
ORZEKA COTE DOŃ TSA TEZĘ RORY UPS 


Petkiewicz jedzie 
jutro do oztokholmu 


W dniu jutrzejszym w godzinach wie 
czorowych udaje się z Warszawy do 
Sztokholmu na zawody lekkoatletyczne 
nasz doskonały długodystansowiec Pet- 
kiewicz, który startować będzie w nad- 
chodzącą niedzielę dnia 27 b. m. w bie- 
gu na 3 klim. 


poza 


dzi na boisku W. K. S.-u o godz. 1l-ef 
przed południem Ł. T. S. G, z Polonią 
bydgoską, która przed kilkoma tygodnia 
mi pokonana została przez drużynę łódz 
ką 4:1. Jednocześnie odbędzie się w 
Warszawie spotkanie Legja — Mary- 
mont. Pozostanie. jeszcze do rozegrania 
w tej grupie jedyny mecz Ł. T. 5. U. — 
Marymont, który odbędzie się w przy” 
szłym tygodniu w Warszawie: W In- 
nych grupach mistrzostwa już się ukoń- 
czyły, W grupie I mistrzostwo zdobyła 
drużyna Naprzodu, w grupie drugiej Le- 
chja lwowska, w grupie trzeciej — Q- 
gnisko z Wilna. 


Walne zebranie 
Polskiego Zw. Hokejowego 
Ubiegłej niedzieli odbyło się w War- 
szawie walne zebranie Polskiego Zwią- 
zku Hokejowego, na którem omówiono 
cały szereg spraw związanych ze zbliża 
jącym się sezonem zimowym. 
Delegatem Łodzi na walne zebranie 
był p. Dreger, kierownik sekcji hokejo- 
wej Unionu: 


É. K S f F. Ç, 


Najbliższe mecze ligowe 


W nadchodzącą niedzielę gra w Ło- 
dzi o godz. 15-ej na boisku W, K, S-u 
Ł. K. S. z katolicką drużyną I F. C. Za- 
wody zapowiadwają się b. ciekawie ze 
względu na to, że Ł. K. S. w razie zwy- 
cięstwa ma szanse zdobycia mistrzo- 
stwa Polski. Jednocześnie Turyści uda- 
ją się do Królewskiej Huty, gdzie zmie- 
rzą się z Ruchem, którego pokonali w 
Łodzi 3:0. Oprócz tych spotkań odbędą 
się w kraju następujące mecze ligowe: 
Legia — Garbarnia w Warszawie, War 
ta — Warszawianka w Poznaniu, Czar- 


mi — Pogoń we Lwowie i Cracovia — 
'Polonja w Krakowie: 


Bieg gra z Prosną 
w niedzielę 


Zapowiedziany na ubiegłą niedzielę 
mecz o wejście do klasy A między Bie- 
giem. z Łodzi i kaliską Prosną w Kaliszu 
odbędzie się dopiero w nadchodzącą riie 
dzielę. 


Stibhe wyjeżdza do Paryża 


na kilkutygodniowy trening do „Cercle de la Hoxe, 


rami francuskiej wagi ciężkiej, 

W Paryżi oczekuje Stibbego, znako 
mity zawodowy pięściarz warszawianin 
Ran, który w pierwszej połowie listopa- 
da wyjeżdża na tournee do Ameryki. 

Jak chodzą słuchy, osobą Erwina Stib 
bego zainteresował się znany manager 
Leclerc, który, jak już w swoólm czasie 
prasa donosiła, poszukuje dobrej wagi 
ciężkiej, któraby robiła kasę w tych o- 
środkach, gdzie znajdują się liczne kolo- 
nie polskie. 

Wyjazd Stibbego do Paryża nastąpi, 
jak się „Express Wieczorny“ dowiaduje 
jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca. 


Sabela o wejście do Ligi 


gia (Lwów) i 9 PAC (Siedlce). Wygrała 
drużyna lwowska 4:2. 

Tabela rozgrywek o wejście do Lig! 
przedstawia się następująco: I grupa 1) 
ŁTSG. 4 gry — 7 pkt. st. br. 10:5; 2 


W Lublinie rozegrana została trzecia | Legja 5 gier — 7 pkt., st. brm. 13:7, 3 


Marymont 3 gry — 2 pkt. st. br. 6:6; 4 
Polonja 4 gry — 0 pkt., St. br. 3:14. Il-ga 
grupa — 1) Naprzód 4 gry — 8 pkt., st. 
br. 19:4; 2) Podgórze 4 pry — 4 pkt., st. 
br. 11:15; 3) RKS 4 gry — 0 pkt, st. br. 
5:16. III grupa (już ukóńczońgjć 1) Lech- 
ja 3 gry — 4 pkt., st. br. 9:6; 2) 9 PAC 
3 gry — 2 pkt., st.br. 6:9. IV grupa; 1) 
Ognisko 3 gry — 5 pkt., st. br. 12:4; 2 
82 pp. 3 gry — 3 pkt., st. br. 7:9; 8) Cre- 
sovia 4 gry — 2 pkt., st, br. 8:14. Brak 
wyniku 82 pp. — Ognisko w Brześciu. 

Prawdopodobnie w finałowych bo= 
iach o wejście do Ligi spotkają się ŁTSG 
Naprzód, Lechja i Ognisko, 


Gwiazdy filmowe 
z Hollywood 


oskarżone o oszustwa 


podatkowe 


„ Nowy Jork, 22 października. 
Z Los Angelos donoszą, że przeciw 
pewnej liczbie znanych gwiazd filmo- 
wych, wśród których znajdują się: Tom 
Mix, Rod La Roque, Dorotha Mackaill, 
William Haynes, George Marien, Mi. 
tchell Levis, wdrożono postępowanie 
karne z powodu uchybień podatkowych. 
Aktorzy cl należeli do klijenteli pew- 


nej hollywoodzkiej pokątnej doradczyni , 
podatkowej, miss Mariory Berger, którą były ambasador bolszewicki w Paryżu, 


znów oskarżono o sporządzanie fałszy- który popadł w swoim czasie w njelaskę 


wych deklaracji podatkowych dla swych] W Anglii odbywają Się czesto pomiędzy uczniakami „oficjalne“ konkursy na... | Partil, został obecnie aresztowany i ska- 
zany na zesłanie na Syberię. 


RAKOWSKI. 


klijentów. | jedzenie kremu. Kto w przeciagu określonego czasu spożyje najwiekszą ilość 
Między innemi miss Mackaill zarzuca | wafli, wypełnionych kremem. zostaje zwycięscą.. Zdjęcie nasze przedstawia | Summ a 
się, że zadeklarowała 15.440 dolarów ja- scene z takiego „konkursu kremowego“ w jednej z londyńskich szkół, 


ko odszkodowanie dla swego menagera | KURWA WIZ a S S UOEZKIOENA 
oraz podobnie wysokie sumy, jako gaże 
szofera i sekretarza, aczkolwiek wszy- ry f 
stkie te trzy funkcje spełniał jej mąż ILU | 41, | F! 

Lothar Mendes. 

Rod La Roque i Mitchell stoją pod 
zarzutem, że z dochodu swego potrącali 
wielkie sumy tytułem kosztów zawodo- 
wych, wydawanych na zakupywanie al- 
koholu. 


Kafasfrolalna syfuacja 
aprowizacyjna 


na Ukramie 


Ryga, 22 października. 

Z Charkowa donoszą, że prawie ze 
wszystkich okręgów Ukrainy nadchodzą 
alarmujące wiadomości o całkowitem nie 
powodzeniu akcji zbożowej oraz o ogól- 
nem przesileniu gospodarczem, przybie- 
rającem formy groźnej katastrofy. 

„Komunist' ogłasza długą listę okrę- 
gów, które dostarczyły zaledwie od 1 do 
5 proc. preliminowanej ilości zboża. Po- 
nieważ na Ukralnie daje się odczuć wiel- 
ki brak worków, zboże, które zostało już 
dostarczone, nie może być przetranspor- 
towane do młynów. co spowodowało, że 
szereg młynów jest nieczynnych podczas 
gdy w miastach odczuwa się dotkliwy 


brak mąki. został obecnie ukończony w Sztutgarcje. Wysokość jego wynosi 105 mtr. 
ERUDOSAN TP REE NEE SA ETR TDD 


Wskutek katastrofalnej sytuacji Rada 
; peee r | 
komisarzy ludowych  zarządziła, aby ma B 


miejscowe oddziały G.P.U. przeprowa- 
dzały rekwizycje worków w gospodar- 
stwach włościańskich, wszystkie zaś 
wolne lokale, a mianowicie cerkwie i do- 
my ludowe, aby były wykorzystane jako 
składy zboża. 

Jednocześnie z różnych okolic kraju 
napływają wiadomości o masowych za- 
bójstwach przedstawicieli władzy so- 


wieckiej. 
= wej 


RUBI® 


17-go listopada odbędą sie w Meksyku 

wybory prezydenta, Największe szanse 
mają dwaj;powyżsi kandvdacj, 

WOZEK TZT SLID 


frzędnik somwiechi 


skradł carskie brylanty 


Moskwa, 22 października. 
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